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Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. 
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Z WIEDNIA. 


4 października. 

Przyczynowy związek między noią Rosji do 
Porty, okólnikiem rządu greckiego do mo- 
carstw, A sesją del: gacyj w-pólnych jest dla 
sfer dyplomatycznych pewnikiem „ ulezawo- 
danym. lm mniej jest Rosja w stanie obecnie 
rzucać kamienie pod nogi Austrji i zakłócać 
czynnie wschód Europy, tem czynniej musi 
jej dyplomacja posługiwać +ię wszystkiem: 
środkami, które mogą podaycré niepokój. Po 
wizycie Stambnłowa u sultana, vo wymianie 
depesz między cesarzem Austrji a księciem 
Bnigarji, mogla Rosja przypuszczać, że może 
i br. Kalooky w delegacjach i cesarz w mo- 
wie ironowej wyrazić się o Bulgarji w apo 
sób... mogący posunąć naprzód sprawę for 
malnepo uznania, 

Przy puszezenie to bylo mylnem Sytuacja, 
która się odznacza tem, że Buigarja jest fak- 
tycznie uznaną i cieszy się pokojem i dobro 
bytem, odpierając skuieczoie imp'rlowane z Ro 
sji zamachy, — sytuacja ta nie wymaga wcale, 
żeby o m ędzynarodowem polcżeniu Bułgarii 
urzędownie, jawnie mówiono ; przeciwnie mil- 
czenie co do tej strony sprawy jest najwy 
mowniejszem. 

Gdyby zatem owych dwóch not i nie bylo, 
bylaby mowa tronowa i expoć hr. Kalno 
kyłego tak samo zupelnie brzmiały, jak i po 
tych notach. 

Eouncjacje te nawzajem się uzupełniają ; 
jako cel polityki państwa stawiają: pokój, a 
uie mówią wcale o Środkach do tego celu 
wiodących. W poprzedniej mowie tronowej 
było potrzebnem zaznaczenie pomyślnego roz- 
wojn w Bnigarji, jako Środka do ntrzyman a 
pokoju; obecnie niema tej potrzeby; polityka 
Peg w tej mierze jest powszechnie znaną 

stwierdzoną Hr. Kalnoky nie podniósł o 
Sobno sprawy bułgarskiej, ale w zestawie- 
niu z iunemi państwami; traktuje on Bulga- 
rję tak samo jak Serbję, Rumunję i wielkie 
państwa. Niemniej ta co powiedział o Bulga- 
rji hrzm: właśnie dlatego bardzo stanowczo i 
odmiennie niż dawniej. 

Już nie mówił o status quo, o jej poloże- 
uiu nieuregnlowanem, ale wprost o fakcie, 
o Bułgarji, jako takiej: „rozwój dokony- 
wa się tam prędko i na zdrowei pod- 
stawie — a Serbii możemy tylko życzyć 
w jej własnym interesie, żeby zdołała dojść 
do takich samych wyników, jak jej sąsiadka 
Bolgarjal.*.. to znaczy, żeby się tak samo 
skonsolidowała i wyzwoliła z pod wpływu 
Rosji. Jest to pod względem politycznym naj- 
ważniejszy ustęp z exposé, okaznje on, że 
owa wymiana depesz między Wiedniem i So 
fg była aktem dobrze rozważotym, że dzi- 
siejszy stan Bulgarji uważają Austro Węgry 
za prawidłowy, a nadto bez ogródki swoje 
zdanie wyznają i bronią go wobeo dyploma- 
cii innych państw. Niemcy już dzisiaj tej 
swobodzie polityki austro-węgierskiej na za- 
wadzie nie stoją, a z drugiej strony nie za- 
czepia ta polityka w niczem traktatów. W 
istocie swojej jest ona oczywiście wręcz prze- 
ciwvą polityce rosyjskiej; nota rosyjska do 
Porty nie ma ateli już obecnie żadnego wply- 
wu na bieg spraw wogóle a na działalność 
Anstro- Węgier w szczególności. Mnsiał atoli 


DE JURE ET HAYDA. 


Epizod szlacheckiego żywota. 
Ze starego manuskryptu skopiował 


Gryf. 


30) 


(Uięg dal-z,). 


— Widzę i przekoouję się Mości Poru- 
czniku, Że zbyt dluga siużba wojskowa nie 
rozwija umysłu — wrzasnął p. Łowezy, sy 
cząc ze złości. 

— Azali i waszmościowie, podzielacie to 
niedorzeczne zdanie p. porucznika? — zwró 
cil sę do jeńców, usiłując przybrać wyraz 
lagodnt śer na twarz. ' 

— Wszyscy p. Regimentarzn | — wrzasnęli 
Jeduoglośnie, jakby strzelił z moździerza. 

Już cię nie hamow»? p. Łowczy, a z calą 
pasją zwrócił się do pulkownika Grabowskie- 
go, peloiącego szarżę komendanta : 

— Mości Pułkowniku, wyprawisz tych ja- 
śnie wielmożnych konfederatów 
do twierdzy kamienieckiej. Napisać do ko- 
mendanta, aby ich zaprzągł do taczek; po zło- 
temu na tydzień strawnego na głowę; jutro 
wyprawić równo ze Świtem. a tymczasem do 
lochu na chleb i wodę. Powiadacie mili pa- 
niczykowie, powiadacie, iż zdaliście się na 
laskę i niełaskę, dotąd była laska, a teraz 
z kolei drugie; obaczymy czyli będzie wam 
z miodem ? 


Kraków, Czw 


a 


rtek 6 Października 1892, 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


hr. Kalnoky zaznaczyć tę sprzeczność mię- 
dzy Austrją a Rosją. Uczynił to wsposób 
dehkatny, rafinowany, mówiąc, że stosunki 
między dworami, są przyjazne, a między 
rządami normalne. 

Można zatem określić exposć w tych slo- 
wach: przepaść jest otwartą; Austro: Węgry 
wskoczyć do niej nie mają potrzeby, bo wszy- 
stko idzie na wschodzie po ich myśli, a Ro- 
sja wskoczyć w nią nie może, 

Dia bezpieczeństwa zaś, musi trwać dalej 
stan wojny podczas pokoju, uzbrojenia massą 
być uzupełnione, ażeby Rosja widziała ciągle 
przed sobą barierę i hamulec. Barierą taką 
są także stosunki z wielkiemi mocarstwami, 
a w tej mierze ważnem jesi, że nowy gabi 
net angielski nie może i nie chce zmienić kie 
ranka polityki zagranicznej swojego poprze- 
doika. Z ustępu dotyczącego wynika, że hr. 
Kalnoky otrzymał w tej mierze od lorda Re 
sebery uspokajające zapewnienia. 


Zjaża centralnej federacji robotników 


w Paryżu. 


Za przykładem lat minionych zebral się 
jedenasty z kolei Zjazd robotniczy w Paryżu, 
który trwał od dnia 21 sierpnia do dnia 11 
września Zebrało się na takowy około 50.000 
uczestników z klasy robotniczej. Posiedzenia 
odbywały się wieczorami i tylko w dni świa- 
teczne wyznaczano dodatkowe posiedzenia 
po polndniu. Da dnia 1 września miały być 
rozpoznane wszystkie wnioski postawione oa 
Zjeździe, rozdzielono więc referaty, potem je 
przeczytano i załatwiono na dwóch posiedze- 
niach oddzielnych komisji, Zjazd przede. 
wszystkiem zaprotestował przeciwko prawu z 
dnia 21 marca 1884 roku, wedle którego po- 
zwolono robotnikom na organizację syndyka- 
tów i korporacji. Zaprotestował zaś z tej 
przyczyny, że prawo to nakazywało składać 
policji odpowiednie zawiadomienia o liczbie i 
nazwiskach radców syndykatów, było więc 
tylko fortelem policyjnym. Nadto ponieważ 
wówozas jeszcze nie istniały żadne postano 
wienia pociągające pracodawców do odpowie 
dzialności. syndykat taki miał zupelną wla- 
dzę niedopuszczenia zgromadzenia a nawet 
wyrzucenia za drzwi robotnika, któryby wno- 
sil jakiekolwiek zażalenie, z czego prosty 
wniosek, że nie odpowiadał celowi. Dalej 
prawo to wzbraniało pracownikom, zostającym 
na służbie ruądowej w powiatowych zarzą- 
dach i gminach, zaprowadzania syndykatów 
dla obrony wlasnych ich iuteresów, Wreszcie 
ponieważ postanowieuia syndykarów szły do 
zatwierdzenia do Senatu, przeto w żadnym 
razie nie mogły zadość czynić żądaniom ro- 
botników, bowiem biura państwowe, policja i 
armia, słnżą jedynie do obrony interesów pań 
stwa. W myśl więc tego wszystkiego Zjazd 
wezwal robotników obojga płci, ażeby przy- 
lączyli się do istniejących joż syndykatów 
korporacji lub też stworzyli je w miejscowościach, 
gdzie takowych brak. 

Zjazd objawil, że na zasadzie principjów 
republikańskich, prawo stowarzyszenia przy= 
slnguje wszystkim bez wyjątku, tak prywa- 
tnym, jak i zostującym w jakichkolwiek obo- 
wiązkach państwowych, więc daje prawo obro- 


Po tych słowach odszedł z pusją a tak stu- 
knął drzwiami ciężkiemi, w ganku aż caly 
dom się zatrząsł. Jeńców, otoczonych wojskiem, 
odprowadzono do lochów. Ta scena maluje 
wiernie charakter p. Łowczego, pelnego próż- 
ności i fałszywej ambicji; jakkolwiek trzymał 
on się zawsze strony zkąd wiatr wieje, jak 
żelazny kogucik na dachu, jednak z pod tej 
czupryny — pono moskiewskiej, — czasem 
rożkiem i szlachcie przeglądał. Jakoż i 
w calej sprawie kontederackiej chciał ncho- 
dzić za conciliatora narodu z królem, a cią- 
gle powtarzał, że i on tak jak 6w Monk an- 
gielski zasluży oa przydomek: „Victor sine 
sanquine l“ 

Kiedy jeńców prowadzono do ciemnicy, 
Różniatowski chwyciwszy mię nagle wycią- 
gnął do ogrodu; nie widziałem go nigdy je 
Szcze w takiej pasji, pobladi cały i wargi mu 
się trzęsły; skorośmy weszli w głąb ogrodu 
wrzasnął na muie gniewnie: 

— Niech cię setne djabli porwą ze wszyst- 
kimi stryjaszkami i wujaszkami! Pójdę, dam 
policzek p. Lowozemu, aby mię natychmiast 
rozstrzelano. 

— Bóg z tobą mój bracie, eół się sta- 
ło? — rzeknę mitygnjąc jego passję. 

— A gdzież masz oczy, iż nie widzisz co 
się stalo? to iżeśmy się Spodlili i zeszli na 
achatesów i szpiegów p. Łowczego kor. i 
kiedy nezeiwi ludzie idą do taczek i są zam- 
knięci w lochu, my sobie rozkoszujemy, jak 
królewczyki lub Moskale? Wolałbym cię wi- 
dzieć na marach, a siebie na szubienicy, niż 
być w tej infamującej roli , jaką tu odegry- 
watny. 


ny i niesienia pomocy w każdym wypadka i 
w każdej po'rzebie. 

Zjazd tedy uważa za słuszne 
jednorodnych syndykatów profesjonalnych w 
jednej i tej samej gałęzi przemyslu z ogólną 
ledera-ją i powoluje robocze syndykaty ka- 
żdej dzielnicy, do koncentrowania się w tak 
zwanej bursie prasy, które następie sfor- 
mowałyby centralną federację, a ta ze swej 
strony przyjmowałaby poszczególnych depu 
tatów i zalatwiała sprawy w miarę prsiada- 
nych Środków. 

Niezbędną też jist organizacja przygoto: 


gromadzenie wszelkich potrzebnych do sku 


któreby z dochodów a raczej z opłat od u- 


santimów mies ęcznie, załatwiały potrzeby nie- 
zbędoe ubogiej klasy. 


monarekiczny, jako anachronizm. Przy swo- 
bodzie obywatelskiej, jaką nadaje rzeczpo- 
spolita, nikt nie powinien być zmuszany m 
do niczego. 

Z innych postanowień Zjazdu godne uwa- 
gi następujące, a mianowicie : kwestja kobie- 
ca. Po upływie sta lat, tak głosi wniosek, 
od czasu rewolucji r. 1789, która ogłosiła 
równość praw między ludźmi, obecna oligar- 
chja burżnazyjua nie nadała sankcji temu 
wielce sprawiedliweru równouprawnieniu. Ko 
bieta, bez względu na to, że ma prawo eman- 
cypowania się, w rzeczywistości ciągle pozo- 
staje pod opieka i władzą mężczyzny. W 
ogólnej liczbie skarg i zażaleń, większa ich 
część pochodzi od kobiet. Zjazd żąda prawa 
wyborczego dla kobiet a nadto praguie, aby 
zajęto się formowaniem syndykatów żeńskich, 
któreby występowały w obronie przysługują - 
cych im praw i przywilejów, 

Zjazd zaznacza, że pomiędzy kobietami pra- 
cującemi w fabrykach i warsztatach, ruch ro- 
botniczy rozwija się nadzwyczaj slabo. Jak- 


pierwsza myśl zorganizowania syndykatów 
żeńskich, dotąd nie zostala uwieńczona po 
myślnym skutkiem, Mimo to inicjatywa utrzy- 
mala się i z pomocą „ligi emancypowanych 
kobiet,* przed dwowa laty, zawiązany został 
syndykat praczek, a w roku zeszłym, syndy- 
kat szwaczek. 

Liga nadto postarała się o zawiązanie sto- 
warzyszenia kobiet, służących w wielkich za- 


azczęśliwe kobiety dla większego zarobku szu- 
kać muszą innych źródeł m. 


= | = ocz AR 
Wojna polsko-rosyjska z r. 4834, 


(Ciąg dalszy). 

Straszną bywa pokntą nieszczęście i nie- 
wola. W tej gorzkiej szkole odpokutowały 
mlodsze pokolenia w wojnach Napoleońskich 
za winę przodków, i wyleczyly się w morzu 
lez i krwi własnej z błędów przeszłości. Pię 
kne zaś strony w usposobieniu Polaków, ich 
idealna milość ojczyzny, nieporównana wale- 


połączenie 


wawe'a w tym właśnie kierunku a to przez 
pienia środków, szczególniej zaś pożądane są 
zebrania robotnicze i publiczne odczyty. Przy 
tem winny być utworzone oddziały 1 biura, 


czestników organizacji robotniczych, po 5 


Przysięga nie ma tu miejsca jako zabytek 


kolwiek przed dziesięciu laty pojawila się 


kladach piwnych, w których właściciele tych- 
że nie zadawalają się 15-godzinną pracą a 
czasem i dłuższą jeszcze, wskutek czego nie- 


czność ich i gotowość do poświęcenia wszy- 
stkiego ojczyźnie, zje”naly temu szlachetnemu 
narodowi niepoślednią sympatję nie tylko u 
poetów i sentymentalnych polityków, ale 
i u bardzo wielu trzeźwo myślących i bar- 
dzo poważnych mężów stanu. 

Rozłożona przed nami książka geuerala 
Pnzyrewskiego mie zapatruje się ze stanowi- 
ska uczuciowego na dzieje powstania listopa- 
dowego, tylka z innego, bo moskiewskiego 
punkin widzenia wszystko ocenia i traktnje, 
a jeno mimowolnie tu i owdzie nie może po- 
wstrzymać się od oddania pochwal największych 
operacjom wojennym przeciwnika, i bezprzy- 
kladnym wysiłkom calego narodu zrozpa- 
czonego. 

Późno tedy znalazł i zjawił się rosyjski 
urzędowo: militarny historjograf powstania li- 
stopadowego. Jest nim znamienity nanka o- 
gólną i wiedzą techniczną generał rosyjski, 
Aleksander Pnzyrewski, który właśnie teraz 
Jest szefem sztabu jeneralnego w warszaw- 
skim obszarze wojskowym, a zatem miał 
wszelką sposobność obeznać się najdokładniej 
z przesyconym do gruntu krwią teatrem owej 
wojny z r. 1831, 1 wydać napisaną scjenty- 
ficznie i wszystkie szczególy obejmującą bi- 
storję powstania listodadowego. 

Jeżeli Maurycy Mochnacki zasłużył się 
krajowi klasycznem  przepisaniem polity- 
cznych dziejów powstania polskiego, to 
Puzyrewski znów zajął się skreśleniem i oce- 
nieniem wojennych działań, zaszłych w 
roku 1831, w ciągn ośmiomiesięcznej wojny 
polsko-rosyjskiej. Dzieło rosyjskiego autors 
uwieńczone od petersburskiej Akademii umie- 
ję'ności wielką nagrodą, przez Makariewa u 
fnndowaną, doczekało sięmisternego, niemieckie 
go przekładu, a raczej opracowania iście świe- 
mego w dzielnym sztabowcn austro -węgier 
skim, Walerym Mikaliczu. 

Puzyrewski objaśnia i wyklada w słowie 
wstępnem rozliczne powody, dla których 
właśnie w teraźniejszych czasach historja 
polsko rosyjskiej wojny z roku 1831 jest w 
wysokim stopniu zajmujące i pouczającą dla 
oficerów rosyjskich. Malo bowiem było wo- 
jen, mówi rosyjski jeneral, któreby się wy- 
szczególniały taką niepospolitą różnorodno 
ścią wielkich operacyj wojennych, jaka się 
nam tn nastręcza w zadziwiającej obfitości. 
Z jednej strony bowiem występnje do boju 
potężne i ogromne państwo, posiadające ol- 
brzymie sily i Środki wojeono - pomocnicze 
i wysela na teatr tej wojny wielką armię do- 
skonale zorganizowaną : Świetnemi tradycja- 
mi przelytych z powodzeniem we Francji i 
Torcji wojen olśnioną; z drngiej zaś strony 
porywa się do walki z olbrzymem osłabiony 
i wycieńczony wojnami napoleońskimi naród 
o małolicznej armii, lecz natchniony fana: 
tyczną miłością ojczyzny, wylany dla idei 
politycznej mimo oczywistej jej niewykonal- 
ności, oddający się calkiem npięciu celów 
zamierzonych, aczkolwiek nie mogących się 
ziścić nigdy. 

Zdawaloby się przeto, jak to leżało na 
dloni u ludzi rozważnych w narodzie pol 
skim, że wynik wojny nie ulega bynajmniej 
wątpiiwości, że natychmiast słabiutką Kon- 
gresówkę zgniecie i zmiażdży olbrzymi za- 
stęp wojsk rosyjskich. 

Tymczasem wbrew przepowiedoiom chło- 
daych polityków polskich i wbrew nadziejom, 
które pokładał w potężnej armii swojej im- 


Rocznik IV, 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz jellowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz IQ) cnt, za następne po 5 ent. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiet po 3 ent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cut. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane* 20 cent. od wirrsza. 


Adres dla telegramów: 


„KURIER POLSKI" — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


perator nad Newą, wojna trwala aż ośm 
miesięcy, powodzenie rosyjskich wojsk często 
bardzo szwankowało i nawet już przechylało 
się raz stanowczo na stronę slabszego pod 
każdym względem waj ólzapaśnika polskiego, 
który nietylko potrafil liczne zadawać klęski 
armii rosyjskiej, lecz nawet posunąć się do 
groźnej ini jatywy stanowczem działaniom 
zaczepnem 

Puzyrewski spogląda na to W-zystko prze- 
nikliwem okiem nezonego żołoierza, nieprzy- 
-tępnega ani przesądowi, ani namiętności ; czę- 
sto podziwiać należy jego prawdomówność 
' odrazę do tak ulubionej n Rosjan metody 
npstrzenia albo ukrywania prawdy; on ją 
wygłasza bez zająknienia, choćby trąciła dla 
swoich gorzyczą największą i jasno wytyka 
powody, dla których doszło do tego, że już 
na jedoym włosku wisiały losy olbrzymiego 
państwa i Że się już zanosiło na zupełne roze 
bicie potężnej armii rosyjskiej. 

Przyczyną fatalnego rozezarownuia było ror- 
szerzenie wojsk po ogromnym obszarze pań- 
stwa. Dotklin y br k dogodnych komunik icyj, 
zaskoczenie Rosji wojną. której się wcale nie 
spodziewała, nie dopuściły dokonania tuobili- 
zacji na czasie; przytem lekceważenie strony 
przeciwnej i wojska polskiego, którego jene- 
ralizicja mosk ewska upojona pokonaniem Na- 
polena I i świeżym pogromem Turcji po 
przeprawie zabałkańskiej darzyła pogardliwem 
mia em kupy powstańców i pospolitego ru- 
rzenia, dn czego jeszcze dodać musimy: zle 
nad wszelsą miarę patrzenie wielkiej armii 
w Żywność, wreszcie różne grube pomyłki 
sirategiczne naczelnego wodza, co razem wzią- 
wszy wystar:zają em było do obniżenia prze- 
wagi rosyjskiej W obec tylu ujemnych rze- 
czy po stron.e rosyjskiej, bylo nader wiele 
dodatnich po st onie Polaków, Ile to bowiem 
znaczy, że kraje polskie stanowią całość nie- 
przerwaną, że Polacy słusznie slyną z wale- 
czności i wszelkich zalet wojennych, że około 
jądra nielicznej wprawdzie, ale jak najlepiej 
zorganizowanej i w rzemiośle militarnem Świe- 
tnie wyćwiczonej armii polskiej tworzył” się 
z latwością liczne zastępy wojskowe, dopel- 
niaiące ją co :ziennie, że zapał najwyższy i 
poświęceoie bez miary ożywiały żołnierza i lud 
caly, który iście kolosalne funduszą dostar- 
cza] rządowi, do czego dorzucić winniśmy, 
Że politycy polscy i mężowie stanu ochło- 
nąwszy z pierwszego przerażenia po wybuchu 
powstania, rozwijali energią prawdziwie bez- 
przykładną w poruszeniu masy narodu calego. 

Gdyby byli wszyscy wodzowie polscy mieli 
taką energję i taki spryt wojenny  jakiemi 
wielokrotnie odznaczyli się Dwernicki, 
Prądzyński albo Dembiński, byłaby 
musiałaby niezawodnie Rosja ustąpić z Polski 
i spełnione bylyby wszystkie najśmielsze ma- 
rzenia polskie 

Wszystko, cokolwiek zadziwić i głęboko 
zająć może badacza wojskowego, wszystko 
to skupilo się w tej arcyciekawej kampanji 
polsko-rosyjskiej. Wielkie potyczki i bitwy 
na ogromne rozmiary, bardzo gęste i zajmu- 
jące w wysokim stopniu partyzantki, napady 
niespodziane i śmiałe zajazdy, wojoa ludowa 
i walki regularnych armii — to. wszystko 
występuje na jaw i pokazuje aię tu jakby w 
kalejdoskopie najciekawszym. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nie widzialem go jeszcze w takiej kolerze, 
a gdy rozmyślam coby na jego umitygowa 
nie wyioweatować, z bocznego szpalera wy- 
ung? się p. Pułkownik stryj, a widząc nas 
zaperzonych i Rożniatowskiego giestykulują - 
cego, ozwie się do nas żartobliwie: 

— O tempora o mores!.. Świat się chyba 
przewrócił, że za lby się biorą Orestes z Pi- 
ladesem (tak nas zwał z racji zawiązanej 
między nami przyjaźni). 

-— Panie Połkowniku — odeprze ma po: 
ważnie Rożniatowski — mam zaszczyt mel - 
dować, iż eofam dany parol o nieteatowanie 
ucieczki i proszę o rozkaz zamkoięcia mię 
w lochu lub rozstrzelanie. 

Spojrzał nań p. stryj okiem podziwa, 
lecz cale nie zmieszany tym lego argumentem, 
przemawiał spokojnie z uśmiechem: 
Rozstrzelać jak rozeirzelać , ale każe 
was obydwóch obwiesić, rozumie się na je- 
dnej gałęzi, gdyż tacy przyjaciele jak Wać- 
pauoaie i w Śmierci się nie roslączają *). 
Owóż wieszam Waćpanów na naszej cliorą- 
gwi: bo oto -*ą patenta na rangi; dla Waópa- 
ua ua porucznika, a dla Miehalłka ua rotmi- 
strza, po zmarlym Tatarze Koryckim. Nie 
posądzaj mię Waćpan, abym synowca bar- 
dziej uad niego estymował albo przyznawał 
nii więcej meritów, ale jak mówią „koszula 
bliższa ciała niż kaftan!!... Oto są patenta 
p. Regimentarza na owe raugi. 


*) O! p. ptryja! czemuż się twe proroctwa 
nie spełniły, a nie opfakiwałbym teraz osie- 
rocony, siraty jedynego przyjaciela! 

(Przyp. autora). 


Co wymówiwszy, dobyłz zanadrza papiery 
i te nam podawał; Rożoiatowski zaś, chwy- 
ciwszy je. z pasją podarl i podeptał nogami. 
wiesz Waszmość, iż to jest włiśnie ca- 
sus do rozstrzelania, którego sobie życzysz, 
boć to są podpisy królewskie, które p £»- 
wczy ma zaszczyt posiadać in blanco — o- 
zwał się p. Chojecki surowo, ale powściąg :- 
ją” guiew, prawił spokojnie do mnie: 

— Mości 3yn>wcze, nmityguj sierdzistość 
swege przyjaciela, bo spodziewam się, iż 
krzywdy wim nie wyrządzono i Waść bę. 
dziesz rozsą:lniejszy. 

Tu schyliwszy się, skrzętnie zbierał szma- 
ty podartego parzamiau, mówiąc dalej: 

— Nie należy, aby to corpus delicti prze- 
ciwko wam pozostało, bué to crimen lesas 
Hajestatıs. obelga dla panującego... 

— Obelga jest dla nas p. stryju — prze 
rwę z kole: niecierpliwie i hardo — iż chce 
cie nas odróżniać od towarzyszy, z którymi 
za jelną sprawę walczyliśmy w tych samych 
szeregach. Nietyiko nie myślę mitygować mo 
j*g9 przyjacieła w slasznem Jego Oburzeniu, 
aice owszem stauę przy oim i powiem, że z 
dwojga wybierająs, wolę kulkę w leb czy ta- 
cski, niżli one raugi, o które cale nie zabie 
galśmy i tych nie akceptujemy ! 

Pa: Pulkowonik 3pojrzawszy na mnie ze 
ser teczną komoa-ją, kiwając glową mówil po 
wolnie : 

— Zielono tım jeszcze w tych głowach, 
które chcą sobą mury przebijać A kiedy 
wola, idźci» sobie na złamanie karku, nikt 
trzymać nie będzie, nietylko was ale i tam- 
tych, których nie odstawią do twierdzy jak 


to w pierwszym impecie zadekretował Jmóćp. 
Regimentarz; owszem życzy sobie p. Łowczy, 
abyście wszyscy umknęli, bo tych  trzydzie- 
sta, ba i trzy tysiące nawet nas nie zgubi. . 
ale wierzcie, że i nie zbawi waszej konfede 
racji, będącej wierutnem głupstw*m, mieliście 
dowód na Barze... Wszakże volentem non 
fit in juria , 

Myśmy milczeli, a p. stryj  zasumowany, 
po niejakim namyśle, prawił: 

— Slodkiegnś mi waszmość piwa nawa- 
rzyl, za moją szczerą pokrewieńską dla ciebie 
attencję; jam to wyznaję, wszystko skoncy- 
pował i na moję instancję p. Łowczy konfe- 
rowal Wmości m tak wysokie rangi nad wasz 
wiek i meritu... Ha! jeżeli taka wola 
„zdrową głowę kłaść pod Ewaugielię* to idźcie 
sobie nietylko do konfederacji, ale i na duo 


piekla. Wszakże ja muszę wyleźć z tego 
kłopotu, żeby za swoje myto jeszcze mię nie 
pobito... P. Łowczy dziś pod noc wyjeżdża 


na dni kilka, a Życzy, abyście mu zaraz po- 
dziękowali za rangi i wykonali jurament 
przed zebraoem wojskiem... To sęk?.. Nie 
ma 0a to inaej rady tylko kładź się natych= 
miast do lóżka i jęcz w niebogłosy na twój 
krzyż, ja Lażeniego przyprowadzę i może się 
to jakoś zasmaruje.. A jożdalej i zqać Wać- 
panów nie cheg; po wyjeździe p. Łoawczego 
Ja ze starszeństwa będę tu regimeutował, 
wtedy możecie sobie ucie: choć do stu ka- 
tów, nikt was lapać nie będzie... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KURJER POLSKI 


NOWE WYDAWNICTWO 
pedagogiczno-dydaktyczne. 


(Książeczka I: Dom Rodzinny a Szkoła, skre» 
ślił Antoni Rink. W Tarnowie 1892. Nakła 
dem wydawców. Str. 86. Cena 30 ct.). 


„Naród, który ma najlepsze 
szkoły, jest pierwszym naro- 
dem*. 

Jules Simon. 

Francja i Rosja, Niemcy, Włochy i Au 
atrja, owszem Europa i Ameryka, świat cały 
jest w naszych czasach areną, na której dwa 
stronnictwa, dwa obozy, pod dwoma sztan- 
darami krzyża i bezreligijności, staczają bój 
śmiertelny nie o ziemię, nie o politykę, nie 
o hegemonią — ale o najmniejszą ze wszy- 
stkich istot roznmnych — o dziecię. 

W Ewanielji to dziecię jest przedmiotem 
szczególniejszej czci i starania. Sam Chrystus 
Pan podniósł je wysoko z poniżenia, jakiego 
doznawalo w pogaństwie i postawil za wzór, 
do naśladowania i za mietykalną świętość — 
młyńskim kamieniem grożąc gorszycielom 
Toż kościół i cały obóz katolicki walczy w 
obronie dziecięcia, posłuszny glosowi Zbawi- 
ciela brzmiącemn wciąż dla wszystkich serc 
i uszn: „Dopuście dziateczkom przyjść do 
mnie*. Wie o tem dobrze i drugi obóz, a 
obóz antichrześcijański, że, aby zwalczyć Chry- 
stusowe królestwo na ziemi, poirzeba zacząć 
od dziecięcia i tak nowe niechrześcijańskie 
wychować społeczeństwo. I dlatego to więc 
walka o szkolę, o wychowanie, porywa za sobą 
z obydwóch obozów miliony. 

Wobec takiego stanu rzeczy, wszelka zboż- 
praca poani w imię katolickiego wy- 
zieci cennym jest i nabytkiem i 


na 
chowania 
objawem. 

Taką wlaśnie pracę podejmuje obecnie no- 
we wydawnictwo pedagogiczno-dydaktyczne 
kierowane przez doświadczon szy peita 

dagogów . Antoniego Rinka z Wieli- 
ak a biala Pallans z Biecza. 

Panowie ci zamierzali pierwotnie redagu: 
wać nowe pismo pedagogiczne, lecz dla bra 
ku funduszów, przyszio im poprzestać ma 
wydawnictwie książeczek obejmujących po 
kilka arknszy druku. Książeczki te wycho- 
dzić będą co 4—8 tygodni. Omawiane w nich 
będą kwestje psychologiczne, pedagogiczne 
ogólnej treści, hygieniczne , dydaktyczne i 
metodyczne. Zakres tych artykułów uzupel- 
nią rozprawy z dziejów szkolnictwa, Życiory- 
sy osób zasłużonych na tem polu, poglądy 
na literaturę dla wieku młodocianego a wre- 
szcie instrnkcje i plany naukowe oraz usta- 
wy i rozporządzenia wladz szkolnych. Cel 
tego wydatuictwa tem pożyteczniejszy, że nie 
ogarnia całego szkolnictwa, ale skupia się 
tylko w zakresie szkolnictwa ludowe- 
go i jemu wyłącznie poświęca swą pracę, 
która oczywiście im mniej rozstrzelona tem 
jaśniej rzecz zbadać i przedstawić może i 
tem silniej spotęgować swe dzialanie 

Pierwszą próbkę nowego wydawnictwa ma 
my właśnie pod ręką: „Dom rodzinny a szko- 
la, ich wzajemny stosnnek i wpływ wycho- 
wawczy*. Dwa te czynniki składać się muszą 
i to lączną, wspólną pracą, a pracą w duchu 
szczerze katolickim prowadzoną i duchem 
tym nawskróś przejętą — oto myśl ogólna, 
przewodnia, zasadnicza, rzeczonego  dzielka. 
Autor wskazuje krótko, jasno a praktycznie 
wszystkie obowiązki tak rodziców jak nau- 
czyciela oraz sposoby, jakiemi cel wychowa- 
nia najskuteczniej osięgnąć można, 

Pan R. jest przeciwnikiem wychowania do- 
mowego, bo dzieci tylko w szkołe, która jest 
mikrokosmem życia społecznego, należycie do 
tego dziela przysposobić się potrafią. Zga- 
dzam się zupelnie na zdanie Sz. Antora, któ - 
re zresztą jest echem największych powag 
pedagogicznych, jednak nie bez pewnego za- 
strzeżenia co do dziewcząt, dla których wy- 
chowanie domowe pcd okiem rozumnej a 
praktycznej matki, częstokroć bywa pożyte- 
czniejszem. Dowodem wspaniale postaci na- 
szych dawnych matron polskich. Trafne bar- 
dzo są spostrzeżenia p R. co do błędów ja 
kich rodzice dopuszzczają się może bezwiednie 
dozwalając dziecięciu samowoli, uporu, le- 
chcząc jego próżność pochwałami, dając mu 
do czytania gazety, lub niestosowne dla j'go 
wieku książki. Potępia zwyczaj publikowania 
dziecinnych korespendencyj lnb umieszcza- 
nia w gazetach nazwisk dzieci, które trafnie 
rozwiązały szarady, zagadki i t. p. wskaznje 
niezmierną ważność przykładu rodziców, pao- 
życia rodzinnego i całej atmosfery domowej, 
wśród której dziecię wzrasta jak slaba ro- 
ślinka. Autor twierdzenia swoje opiera na 
tej prawdziwej a wspaniałej zasadzie, że „dnch 
ludzki ani chwili nie spoczywa — 
nie czeka jak marmur lub płórno na twór- 
czą działalność artysty (str. 15)“. Wycho 
wawca więc, któremu „przeciwstawia się 
wolna wola dziecięcia, musi ją ująć, podpo- 
rządkować pod swoją wolę, kształcić, vagi 
nać, aby urzeczywistnić w wychowanku naj- 
wyższą ideę* tj. zachowanie i uwydatnienie 
w nim obrazu i podobieństwa Bożego. Obok 
tego obowiązku wskaauje Autor rodzicom 
powinność dość często zaniedbywaną, znosze- 
mia się ze szkolą i z uauczycielem. 

Ze strony nauczyciela wymaga Szan. Autor 
bardzo wiele — bo istetnie, im trudniejsze 
a szozytniejsze jest zadanie, tem więcej do 
jego spelnienia potrzeba warunków. Między 
innymi godnym uznania jest nacisk, jaki kla- 
dzie autor na trzy rzeczy: 1) Aby nauczy- 
ciel poznał ucznia każdego z osobna, jego 
wady 1 przymioty, jego stan zdrowia i wa- 
runki w jakich się wychowywał, a przede- 
wszystkiem, jego sposób życia roza szkolą 
i otoczenie w jakiem przebywa. 2) Aby oj- 
cowską, serdeczną miłością otaczał swych wy- 
chowanków. 3) Aby przejęty byl sam du- 
chem szczerze katolickim i w tymże duchu 
ksztalcil swych uczniów. Idei religijnej, jako 
najważniejszemu czynnikowi wychowania po- 
święca Autor cały rozdział IV (cd str. 31 — 48) 
i rzeczywiście rozwinął on w tym rozdziale 
poglądy wspaniale, godne zapisania w usta- 
wach naszych zlotemi głoskami. Podstawą 


ich następująca prosta — lecz wielka zasada: 
„Nauka i przykazania domu i szkoły muszą 
być zgodne z nauką wiary i moralności, która 
Chrystus P. objawił i którą kościół ów. do 
wierzenia podaje... „szkoła bez względu czy 
ją nazwiemy klasztorną, katedralną, parafialną, 
elementarną lub ludową, powinna zawsze o- 
pierać naukę swą na objawieniu B »skiem, po- 
slugiwać 'się Środkami, które Chrystus P. 
Kościołowi przekazał, a w ten sposób jako 
wierna córka kościoła dopomoże utrzymać, 
rozwinąć i utrwalić ducha prawdziwie chrze- 
ścijańskiego i wplynąć na rozwój jego w 
przyszłych pokoleniach (str. 34 i 35)“. Prze- 
ślicznie przemawia autor na temat słów Zba- 
wiciela : „Patrzcie, abyście nie wzgardzili 
jednym z tych małych*. 

Trafnie cytuje zdania Bohomolca, Piramo- 
wicza, Gersona i t. p Najpiękniejszym jest 
tekst ów. Jana Chryzostoma: „Patrz, jak 
olbrzymie mury wzniósł Pan dla ochrony 
maluczkich, patrz, z jaką troskliwością stara 
się, aby nie zmarniały! On najsurowsze ka- 
ry wymierzył tym, którzy dzieci do zlego 
uwodzą, On największą nagrodę obiecał ich 
wychowawcom...* Przy tekśce tym jedną 
powinność szkoly przyporaniećby należalu , 
powinność wydalania ze szkól dzieci z 
grmntu zepsutych i niepoprawnych. Zasada 
ta malo jest w szkolach naszych praktyko- 
wang. Ja sam znam inspektora i to w je- 
dnem z miast większych, który nigdy żadne - 
go neznia ni uczennicy wydalić nie pozwala, 
dowodząc, że „zły między dobrymi naprawić 
się powinien“, Wskutek czego kradzieże, roz- 
pusta swobodnie szerzyć się musi. Szkoła 
jest zakladem wychowawczym ale nie 
domem poprawy. Zdanie o naprawieniu 
z gruntn zepsutej młodzieży brzwi tak samo, 
jak gdyby ktoś twierdził, że między świe- 
żymi jabłkami zgnile jablko zdro 
wem się stanie. 

Nie zgadzam się też na twierdzenie sz. 
Autora następujące : „Zdanie o rzekomej bez- 
wyznaniowości szkól naszych nie wytrzy- 
muje krytyki (str. 32)". Nikt bowiem, o ile 
mi wiadomo, nie zarzncal szkołom naszym 
w ogóle bezwyznaniowości, tylko albo u 
stawom, albo poszczególnym zakla- 
dom wychowawczy m. Ustawy zaś na- 
sze pozwalające np. aby dzieci katolickie wy- 
chowane były przez Żydowskich nauczycieli, 
czyż nie są bezwyznaniowe? A szkoły nie- 
które, w których w niedzielę przed polu- 
dniem odbywa się nauka, lub z powodu wię- 
kszości żydowskich dzieci nie ma chrześci- 
jańskiego obrazu, chrześcijańskiej modlitwy 
i znakn krzyża Św. czyż można nazwać ina- 
czej ?.. 

yle tylko i to zatem raczej co do sposo- 
bu wyrażenia się, jak co do zasad miałbym 
do sprostowania w poglądach na stan szkól 
naszych Sz. Autora. Dodam jeszcze, że pod 
względem technicznego ukladu książeczki po 
zyc byłby nietylko jaśniejszy rozklad 
rozdziałów, ale i tytnły tychże wskaznjące 
treść, co niez.niernie zachęca do czytania i 
jaśniej myśl Antora pozwala zrozumieć. 

Drobne te usterki znikną wobec cennych 
poglądów i głębokiego zrozumienia potrzeb 
szkolnictwa naszego oraz sposobów ich za- 
spokojenia. 

Sz. Wydawnictwo, które zadanie wychowa- 
nia pojmnje jako powinność ksztalcenia prze 
dewszystkiem serca i duszy dzie- 
cięcej na zasadach bezwzględnie katolickich, 
dowodzi, że zrozumiało kardynaiuy bląd spo- 
leczeństwa naszego, że odczuwa  niebezpie- 
czeństwo mu grożące a przeczuwa 1 Jasno 
wskazuje jedyną kotwicę zbawienia. 

Niech więc ta pierwsza pedagogiczna ksią- 
żeczka znajdzie się w każdej szkole i pod 
każdą strzechą i sieje zbożne ziarno w tym 
duchu, jakim jej wydawcy są przejęci — po 
czynający swą pracę „w imię milości przy- 
selych pokoleń !* B. S. 


Przemówienie hr. Kalnokye go. 


Minister hr. Kalnoky zwraca uwagę, że 
przymierze z Niemcami winno być traktowa- 
ne ze stanowiska ogólnych interesów państwa, 
a nietylko ze stanowiska narodowego. Nad- 
mienia dalej Kalnoky, że poraz pierwszy za 
jego zasiadania w komisji delegacyjnej podo- 

ym tonem słyszy poruszane sprawy poli- 
tyki zagranicznej. 

Zwyczaj dwudziestoletni uświęcił, że poli- 
tykę zagraniczną w komisji delegacyjnej oma- 
wiano zazwyczaj w sposób poufny, aby nie wzbu- 
dzać bez powodn przykrości. Traktat z Niem- 
cami, Kera dalej minister, to szczere i 
otwarte przymierze obronne bez żadnych taj- 
nyoh zastrzeżeń. Charakter przymierza bo- 
wiem wyklucza tego rodzaju zastrzeżenia. 
Sojusz z Włochami również ma często od- 
porny charakter. Jeduostronna publikacja tra- 
ktatu i wogóle wszelkie jednostroune ugody 
nie są dopuszczalne. 

Minister spraw zagranicznych następnie mó 
wi o rozpoczętych rokowaniach handlowych 
pomiędzy Rosją a Niemcami Podkreśla i za 
pewnia przy tem, że te nie mogą mieć ża- 
dnego wpływu na stosunek Austro- Węgier do 
Rosji. Stosunek obu dworów i rządów ani na 
chwilę nie przestawał być nigdy przyjaznym 
i normalnym, i nie ulegl żadnej zmianie. 
Zmiana rządu w Serbii nie zaszkodzi stosun 
kom handlowo-politycznym Austro-Węgier z 
tym krajem i nie wpłynie na traktat handlo- 
wy serbsko-austrjacki, który w pierwszym 
rzędzie niezbędny jest dla Serbii. 

Rząd serbski zażądał przedlożenia traktatu, 
jednakowoż minister ma tylko upoważnienie 
obu parlamentów do przedłożenia obowiązu: 
jącej mocy traktatu z Serbią tylko do dnia 1 
czerwca 1893 roku. 

Kalnoky nadmienia w dalszym ciągu, że 
ogólne położenie międzynarodowe nie zmieni- 
to 8lę, a więc nie przedstawia nic nowego i 
interesującego, W systemie politycznym państw 
europejekich trwają nadal stare dażności an- 
tagonistyczne. 


Uspokujenie opinii publicznej oto jedyny 
dorobek Sprawy uzbrojenia środkowej Euro 
py przypisać należy przygotowaniom wojen- 
nym na wschodzie i na zachodzie Chroni 
czne to zło nie powstrzymuje bynajmniej 
rządów od podejmowania na wielką skalę 
akcji ekonomicznej, obliczonej ra długie lata 
pokoju. Zmiany gabinetów w rozmaitych kra- 
jach mie wiele wpłynęły na zmianę ogólnej 
sytuacji, ponieważ ukształtowanie wzajemnych 
stosunków pomiędzy mocarstwami wspiera 
się na glębszych pedstawach i motywach. 

Jako przyklad i dowód minister wspomi- 
na Rumuuię, gdzie przecie zmienił się rząd, 
a stosnnki przyjazne nie zmieniły się zupeł 
nie, trwają one nadal z Austro-węgramni. Ser- 
bii, której brak równowagi w stosunkach 
wewnętrznych, życzy minister Kalnoky, naj- 
pomyślniejssego pokonania obecnego przesi- 
lenia, które zresztą jest kwestją czysto we 
wnętrznej natury. Zmiany gabinetn we Wło- 
szech również mie naruszyly serdecznych i 
przyjaznych stosunków tego państwa z Au- 
stro- Węgrami, to samo da się powiedzieć o 
Anglii. Angi'lscy mężowie stanu od dluższe- 
go czasu zachowują zbawienną ciągłość w po 
lityce zagranicznej, tak że i na przyszłość 
nie należy się spodziewać jakichkolwiek zmian 
w postępowaniu. 

Wschód — mówi minister — coraz bar 
dziej zaznacza trwalą równowagę. Male pań- 
stwa bałkańskie coraz więcej się konsolidują. 
Austro-Węgry nie pragną na Wschodzie ani 
okupacji, ani uprzywilejowanego stanowiska, 
cheą tylko samoistnego rozwoju ludów bał 
kańskich i ich ekonomicznego życia. W Ru- 
munii dzieje się tak istotnie, Bulgacja ró- 
wnież postępuje naprzód, co do Serbii, tej 
minister życzy takiego samego powodzenia. 

Kończy minister swoje przemówienie zesta- 
wieniem stosunków do wszystkich mocarstw 
i przechodzi do wniosku, że konstelacja eu- 
ropejska ksztaltuje się coraz bardziej poko- 
jowo. Nie zna więc obecnie żadnych szcze- 
gólnych powodów do obaw i zaniepokojenia. 
Mocarstwa wzajemnie spotykają się w za- 
pewnieniach i pragnieniach pokoju. 


ALFRED TENNYSON. 


Anglia przywdziewa żałobę. Dni: 4 b. m. 
zmarł w Londynie lord Alfred Tennyson, poe 
a-lanreat, jedne z największych chwał obe 
enych Anglii, 

Zanim podamy obszerniejszy nekrolog, 0- 
graniczymy się na razie do krótkiej wzmian- 
ki. Tennyson urodził się w r. 1809 w Som- 
bery, z ojca pastora. 

Wcześnie, bo już w 18 roku wystąpił Ten- 
nyson na arenę pnbliczną, dopiero jednak wy- 
dany w roku 1842 dwutomowy zhiór poezyj 
(Poems), zwrócił va niego powszechną uwagę. 
W 8 lat później królowa Wiktorja nadała 
Tennysonowi tytuł poety-laureata (Poet-lau- 
reate), co narznciło mn smntny dla prawdzi- 
wego artysty obowiązek pisania okolicznościo- 
wych wierszy. Twórczość jednak Tennysona 
nie osłabła, a wydane po rokn 1860 „Idylls 
of the King“ i Encch Arden“ zyskały mn 
światową sławę. 

Dramata pisane w latach późniejszych przy- 
jęto bardzo przychylnie, ale nie było to wła- 
ścive pole jego działalności. W roku 1884 
mianowano go parim Anglii, dając mu tem 
dowód najwyższego uznania. Do wstatnich 
chwil życia sędziwy pceta nie wypusczał pió- 
ra z ręki, a nawet teraz jeszcze wyjść miał 
nowy zbiór jego pcezyj. K.T. 


Kronika zamiejscowa. 
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KURJER PROWINCJONALNY. 


* W dniu 4 października r. b. w Żywcu 
rozpoczął się rok szkolny w miejscowej szkole 
przemysłowej. Po nabożeństwie, zastępca ku: 
ratora szkoły przemówił do zebranej licznie 
publiczuości i do uczniów. W muwie swej dzię- 
kował wszystkim tym, którzy popierają nasz 
przemysł krajowy, udezytał telegram nievbe- 
rnego kuratora i wreszcie zwrócił się do mło- 
dzieży, który zachęcił do gorliwości i pilności 
w nance i korzystania z łaskawej opieki rzą: 
du i Indzi dobrej woli. 

Na przemowę odpowiedzieli prezes Rady 
powiatowej i burmistrz miasta przyrzekająć 
nadal :zezere poparcie. 


KURIER WARSZAWSKI. 


* W powiecie miechowskim w miejscow o- 
ściach granicznych z Galicią szerzy się od 
kilka dni cholera. Wypadki pierwsze miały 
miejsce przed parn dniami jeszcze we wai 
Kansznica w okoliey tunelu pod Miechowem, 
+ mianowicie człowiek przepędzający bydło z 
Lnblina do Będzina zaskoczony w lesie u- 
mar? 

Nrate nie grcźna epidemja zcstała zawle- 
zeng w okolice Proszowice, gdzie szerzy się z 
niebywałą gwałtownością. Najwięcej dv- 
tkniętemi cpidemją są wsie: Niegardów, Piotr- 
kowiece. 

Na miejsce zjechał w poniedziałek gnberna- 
tor Kielecki, który zarządził środki ostrożno - 
ści nadzwyczajne. Najprzód powiat miechowski 
został ściśle oddzielony od innych powiatów 
z nim graniczących, następnie wszelka komu- 
nikacja została przerwaną. Koleje zaś tylko 
po ścisłej desynfekcji y rzyjmują pasażerów. 

Olkusz dn. 2 paźdz. Umarł tn Węgier, 
noszący towary na cholerę, który przybyć 
miał z lubelskiego. 

Strzemieszyce dn. 2 paźdz. Zdarzył 
się tutaj wypedek cholery. Zachorował mie- 
szczanin ze Słomnik, który w cełach handlo- 
wych był w Dąbrowie. 

Proszowice d. 3 paźdz. Przybył tu gn- 
bernator kielecki radca stann Iwanienko w 


celn niesienia pnmocy zagrożonej okolicy. 
Lublin d. 2 paźdz. 


(Gubernator tutejszy 


i wicegnbernator otrzymali dymisję, z pówodu 
niedbalstwa przy zachowaniu przepisów ostro- 
Żności. 

Miechów d. 3 paźdz. Człowieka, który 
woły prowadził z lubelskiego do Będzina, a 
który umarł na cholerę, pochowano w lesie, 
należącym do dgbr Kausznica. 

Przy pochowanin zwłok zebrały się władze 
powiatowe. 

Proszowice d. 3 paźdz. Epidemja roz- 
szerza się szczególniej w gminach Niegardów, 
Niedźwiedź. 

Dotychczas pomime trwania epidemji dopie- 
ro od trzech dni było 7 wypadków śmierci. 

Proszowice d. 3 paźdz. Epidemja za 
wleczoną tn została przez żydów, którzy z 
Lublina przybyli. 

Lnblin d. 3 paźdz. Epidemja zabrała 
około 49 lndzi d. 2 października. 

* Redaktorem Dniewnika Warszawskiego 
został zamianowany Wsiewołod Krestowskij 
znany rosyjski literat 

* Wedle najnowszych statystycznych spra 
wozdań lndność gubernii podolskiej przeniosła 
o kilkanaście tysięcy pogłowie żeńskie, bowiem 
na 2,661,613 mieszkańców, przypada 1,338,336 
kobiet. 


KURIER DJECEZALNY. 


* Zakon Bazyljanów reformowanych, zo 
stający pod dncehownym kierownictwem OO. 
Jeznitów liczy w ogóle w kraju naszym 16 
kapłanów 51 kleryków i 28 braci czyli razem 
95 zakonników. 


KURJER WIEDEŃSKI 


* Cały Wiedeń mówi o nagłym obłędzie mło 
dego Cobnrga. By! on synem najstarszym kaię- 
cia Augusta, a wnnkiem zmarłego cesarza Brae 
zylji i domuiemanym następcą brazylijskiego 
tronu. Młody Pedro — takie imię nosi ksią- 
że — wychowywał się tedy tak, jak tylko 
pannjący przyszli wykonywsć się zwykli i żył 
cały tą myślą, że zasiędzie kiedyś na tronie 
wielkiego mocarstwa. Nagle urodził się bliższy 
spadkobierca korony brazylijskiej, którą zre- 
sztą striącono z głowy cesarza... Książe Pedro 
odezuł to nadir silnie, tak, iż zaczęto się oba- 
wiać melancholji. Z zamyślań się aż do zapa- 
miętania wpadał książe w drażliwość w naj 
wyższym Btopnic, aby znown pogrążyć się w 
czarną noc posępnych dumań. Wielu lekarzy, 
między innymi słynny Krafft- Ebing, obserwo- 
wało księcia, prędzej jednak, niż się Bpudzie- 
wano, katastrofa nastąpiła. Książe powróci. 
wszy z konnej przejażdżki i zsiadłszy z ko 
nia przed pałacem, porwał się nagle i podbiegł 
na czwarte piętro, gdzie ukazawszy się w otwar- 
tem oknie, zdradzał wcale nie dwuznaczną chęć 
rzucenia się na dół, Zawezwano straż ogniową, 
która rozciągnęła pod pałacem płótna ochron- 
ne, a księcia ndało się wreszcie nakłonić do 
otwarcia i wpnszczenia zamkniętego na klucz 
pokoju. Bez oporu dał się on zawieść do za- 
kładn, gdzie doktorzy robią nadzieję nleczenia 
pacjenta. Książe Pedro Sachsen-Coburg Gotha 
liczy obecnie lat 26. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Asekuracja majątków wiejskich. Ministe- 
rjum spraw wewuętrznych w Petersburgu przy- 
gotownje projekt przymusowego aseknrowania 
wszystkich majątków włościańskich we wsiach 
i osadach w Rosji, 

* Zakłady poprawienia rasy bydła, czyli 
tak zwane stacje rozpłodowe zorganizowane 
być mają w ośmin miejscowościsch w Rosji. 

* Gimnazjum polskie założone zostało |w 
Ameryce, w m. Chicago. Kierownikiem jest p. 
Ignacy Machnikowski b. redaktor Wiary i Oj- 
czyzny. 

* Kolej elektryczna. Wypracowany jnż zo- 
stał plan elek:rycznej kolei, łączącej Chicago 
z St. Lonis. Obejmuje ona przestzeń 400 ki- 
lometrową. 

* Szkoła medyczn: w Londynie dla kobiet 
liczy obecnie 107 studentek, pomiędzy nimi 
zaś jedna z krainy Hindusów. 

* Znowu Milan. Milan wkrótce zapewne 
stanie s'ę bohaterem | ońca XIX wieku, w ja- 
kiej kilkotomówej, okropnie pięknej historji, 
pomysł wego pisarza. Obfitują też ostatnie 
lata ex króla w takie epizody, w taki szereg 
wybryków i fantastycznych awantur, że nie 
dziwimy się zgoła nowej pogłosce, jakoby ten- 
że miał zawrzeć związki małżeńskie Przyszłą 
"ałżonką ex króla ma być podobno córka je- 
dnego z bardzo bogatych serbskich bojarów. 
Milan następnie po ślubie starać się będzie o 
pozyskanie na nowo indigienatu i wstąpi do 
armii rumuńskiej jako... pułkownik! Jest 
to zawsze zacięcie bardzo rycerskie | 

* Wystawa W Antwerpii, czynią przygo- 
towania do wystawy powszechnej w r. 1894. 
W Paryżu zaś przed tygodniem otworzoną 
zosta'a wystawa międzynarodowa marek po- 
eztowych. 

* Pomnik Kellermanna. Dnia 20 z. m. 
odsłonięto w wioseczce Valmy we Francji 
pomnik jenerała Kellermanna, który pobił tam- 
że w tym samym dniu 1792 zjednoczonych 
Austrjaków i Prnsaków. Obecną była przy 
nroczyBtości wnuczka Kellermanna. księżna de 
Ginetti. Jenerał, dowodzący defiladą przed 
pomnikiem, miał autentyczną szablę Keller- 
manna w ręku, tą samą, która służyła pod 
Valmy, zwycięzcy, za Napoleona I mianowa- 
nemu marszałkiem i księciem. 

* Teatr polski w Petersburgu pod zarzą- 
dem p. Kazimierza Kamińskiego, rozpoczyna 
wkrótce przedstawienia. O ile wnioskować mo- 
żna z rozsprzedaży biletów na pierwsze przed- 
stawienie, cies-yć się będzie niezwykłem po- 
wodzeniem. 

* Cholera. W Bndapeszcie w dnin 4 paź- 
dziernika zachorowało 14 «sób na cholerę, 
z tych 3 zmarło. 

* Cholera. Gubernator radomski zarządził, że 
przejście granicy Nadbrzezie-Sandomierz otwar- 
te jest tylko w godzinach przedpcłudniowych. 

— Komora zaś celna w Ratajach od strony 
Szezncina, została ze strony rządu rosyjskie- 
go, zamknięta. 

—. W Hamburgn zapadło w ostatnich dniach 
na cholerę 43, z tych umarło 21. Senat na 
posiedzeniu energiczne postanowił środki wal- 
ki nieustannej z ruzszerzającą się epid"mją, 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A W Cherbourg odsłoniętym ma być w 
tych dniach pomnik Millet'a twórcy „Augelu. 
sa“. Pomnik jest dziełem rzeźbiarza Aubé, 
przyjaciela słynnego mistrza pędzł». W tymże 
samym Cherbinrg nie chciano Milletowi za 
płacić 3000 franków za poriret burmistrza, 
utrzymując, że niepodobny; ubogi jeszcze 
wówczas artysta, darował miastu portret, 

A (K.T.) Z pośród 39 prac nadesłanych 
na konkurs dramatyczny Kurjera Warszaw 
skiego, ktmisja poleciła dotąd do grania 3 
sztuki: „Nanczycielkę*, „Flirt“, i komedję 
bez tytułu, nadesłaną pod godłem: „Kumar zje 
konia, gdy mn wilk pomoże“. 

A Artyści opery warszawskiej przystąpili 
do prób z „Pajaców* (Pagliacci) Rugger'a 
Leoncavallo. 


Kronika polityczna. 
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Imieniny cesarskie obchodzono w calej 
monarchii nabożeństwami i uroczystościami 
szkolnemi. 

Podczas przyjęcia delegacji austrjackiej roz- 
mawiał cesarz bardzo dnżo z reprezentantami 
Galicji. Rozmowa z hr. Stanisławem Bade- 
nim toczyła się jak następeje : 

Cesarz : 

— Jak się powodzi bratu pańskiemu, na- 
miestnikowi ? Dobrze się ma? Z przyjemno- 
ścią dowiedziałem się, że mimo niebezpieczeń- 
stwa cholery, osobiście udal się do Krakowa, 
aby tam wydać stosowne rozporządzenia. Je- 
go energiczna i przezorna działalność przy- 
niosła też zbawienne skutki, gdyż kraj, mimo 
niepomyślnych teraz warunków, nawiedzony 
jest dotąd tylko nielicznemi, sporadycznemi 
wypadkami cholery. 

. Badeni: 

— Mój brat spodziewa się ciągle, że epi- 
demia zachowa sporadyczny charakter. 

Cesarz : 

— Pan sam położyleś wielkie zasługi w 
sejmie galicyjskim. Wiem, że należy podzię- 
kować pańskiej energicznej dzialalności, że 
sejm uporał się ze swoim budżetem. 

Hr Badeni: 
| — Czasu było, niestety, tak niewiele, że 
trzeba było najenergiczniejszej czynności Wy- 
działu, aby rzecz załatwić. 

Cesarz : 

— Byłeś pan także referentem w kwestji 
konwersji długu indemnizacyjnego ? 

Hr. Badeni: 

— Tak, najjaśniejszy panie. Spodziewamy 
się, iż uporządkujemy przez to liuanse kra- 
jowe. 

Cesarz : 

— Żałuję bardzo, że nie moglem 
być teraz w Galicji. 

Hr. Badeni : 

— Radość, że zobaczymy Waszą cesarską 
Mość, była w całym kraju tak wielką, łe i 
żal musiał być głęboki, kiedy Wasza cesar- 
ska Mość zaniechała podróży. 

Cesarz : 

— Z pewnością nie było tu mojej winy. 
Nie myślalem także o niebespieczeństwie dla 
siebie, kiedym podróży zaniechał. Powiedziano 
mi jednak, że niebezpieczeństwo dla kraju by- 
lcby większe, gdybym nie zaniechał podróży. 
Pokazuje się teraz, że obawa byla zupełnie 
nieuzasadnioną i że stosunki sauitarne w Ga- 
lieji były najlepsze. 

Hr. Badeni: ) 

— Byliśmy w kraju wszyscy szczerze prze- 
konani, że stosunki sanitarne są u nas po- 
myślne i że niebezpieczeństwo nie jest gro- 
źne. Nie dzielono jednak, niestety, naszego 
przekonania po za granicami kraju. L 

Deputowanemu asica wyrazij ce- 
sarz swe zadowolemie, że go znów widzi w 
delegacji i rozmawiał z nim o galicyjskim sej- 
mie. 1 

Dep. Jaworskiemu wyrazil cesarz swój żal, 
że nie mógl pojechać do Galicji. Nie zanie- 
cbal podróży ze względu na własną osobę, 
Co zaniechane jednak, to nie zniesione. Spo- 
dziewa się, że wkrótce będzie mógl przybyć 
do Galicji. 

Deputowanego Kluckiego wypytywal się 
cesarz O Stosunki sanitarne w Galicji. 

Dep. Popowskiemu wyraził cesarz swe za- 
dowolenie, że tenże tak biegłym jest we wszy- 
stkich kwestjach wojskowych. 

„ Dep. Jędrzejowiczowi wyrazil cesarz uzna- 
nie dla działalności galicyjskiego sejmu. 

Dep. Jędrzejowicz : 

. — Spodziewamy się, że konwersja dlugu 
indemnizacyjnego będzie miała znaczenie dla 
położenia finansowego kraju. 

Cesarz : 

— Prawdopedobnie będziecie panowie mieli 
dłuższą sesję i w zimie. Jak wypadły za- 
siewy ? 

Dep. Jędrzejowicz : 

— W każdym razie lepiej, niż w reszlym 
roku w zachodniej Galicji. 

Zatarg między tak zwanem stronnictwem 
klerykalnem a chrześcijańsko-socjalną partją 
w Wiedniu trwa dalej i coraz więcej się za- 
ostrza. 

W komisji dla kodeksu karnego rozpoczęły 
się dnia 3 b. m. ponownie obrady. Dyskusja 
toczyła się w sprawie $ 1. W stosunku do 
dawnej ustawy ograniczono zastosowanie ka- 
ry więzienia stanu, przedłużając czas trwania 
kary do lat 20. Dep. Jaques wystąpił prze- 
ciw określeniu pojęcia przestępstwa, fı rmulu- 
jąc odmienne brzmienie. Rozprawy nad $ 1 
toczyły się d. 4 b. m. w dalszym ciągu 


Rosja ma niebawem wysłać do Konstanty- 
nepola notę dyplomatyczną z żąd niem spła- 
ty zaległych kosztów wojennych, a to celem 
skłonienia porty do nstępstw podczas roko- 
wań w sprawie traktatu handlowego 

Międzynaronowa konferencja monetarna 
zbierze się dnia 22 listopada b. r. w Bru- 
kseli. Udział w niej weźmie 18 państw. 
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KURJER POLSKI 


4 miejskiej stacji ratunkowej. 


(Biuletyny fizyka miejskiego). 

Od godziny 6. rano do 6. wieczór nie zda- 
rzył się ani jeden wypadek podejrzany. Chory 
Kling ma się gorzej. 

Lwów dnia 5. października 1892. 

Dr. Pawlikowski, 


fizyk miejski. 


Biuletyn VI. (Godzina 6. rano). Na stacji 
pełnią inspekcję nocną lekarze dr. Sokal i dr. 
Krygowski: chorego Klinga odwiedzono przed pół- 
nocą. Stan jego bardzo znacznie się pogorszył. 

Lwów 6. października 1892. 

Dr. Pawlikowski, 
fizyk miejski. 


L miejskiej Rady zdrowia. 


Na onegdajsze posiedzenie które się odbyło 
w ratuszu pod przewodnictwem prezydenta mia- 
sta Lwowa p. Edmunda Mochnackiego przybył 
również zaproszony dr. Feigel. Po zagajeniu od- 
czytał referent spraw sanitarnych, sekretarz ma- 
gistratu p. Ostrowski, obszerne sprawozdanie 
z dotychezasowych czynności rady zdrowia i 
poszczególnych komisji sanitarnych. Sprawozda- 
nie to wywołało jak najlepsze wrażenie na obec- 
nych, gdyż przekonano się, że miejskie wyko- 
nawcze organy sanitarne wywiązały się snmien- 
nie z powierzonego im trudnego zadania, tudzież 
że praca ich zasługuje na uznanie ogółu. 


Niestrudzonej pracy pp. Ostrowskiego, fizyka 
dr. Pawlikowskiego i chemika dr. Wąsowicza 
udało się powstrzymać groźne widmo zarazy, 
zabiegi asanacyjne miasta Lwowa zasługują na 
wszelkie uznanie i jest nadzieja, że miasto na- 
sze stawi czoło obronne azjatyckiej pladze, jeśli 
przypadkiem wkradnie się w jego mury. 

Dotychczasowe koszta profilaktyczne wyno- 
szą 50.000 ær, a więc przekroczyły sumę pre- 
limmarza o 35.000 złr. W obec tego miejska 
rada zmuszoną będzie pokryć tak znaczny nie- 
dobór i wstawić w budżet na cele zwalczenia 
epidemji przynajmniej kwotę uzupełniającą do 
100.000 złr. 

Fizyk miejski dr. Pawlikowski zdawał spra- 
wę o dwóch wypadkach podejrzanych, u Klinga 
i zmarłego Pukasa. Stan zdrowolny ludności 
jest zadawalniający, zdarzają się wprawdzie spo- 
radyczne wypadki ospy u dzieci, dyzenterja na- 
tomiast znacznie przycichła a odra panuje tylko 
endemicznie na końcu ulicy Łyczakowskiej. 

Sekretarz Ostrowski zrewidował dokładnie 
dom żyda Arona Filipa przy ulicy Skarbko- 
wskiej l. 13 1 wydał nakaz delożowania całej 
kamienicy tego niegodziwego wyzyskiwacza, naj- 
dalej do poniedziałku 10 b. m, 

Dyrektor budownictwa miejskiego p. Hoch- 
berger zwrócił uwagę na niewłaściwe postępo- 
wanie władz wojskowych, które wymuszając na 
gminie różne ulepszenia sanitarne, zazwyczaj 
drobnej wagi, lekceważą prymilywne zasady 
hygieny i w koszarach cesarza Ferdynanda przy 
ulicy Grodeckiej umieszczone są tuż przy ulicy 
cuchnące gnojniki, osobno dla każdej baterji, 
na własną rękę manipulującej z odbiorcami 
Od lat dwunastu urguje gmina usunięcie tych 
siedlisk różnych bakterji gnilnych i t. p., je- 
dnakże napróżno. Z koszar przy ulicy Balono- 
wej idą dwa ścieki, jeden od studni i od po- 
dwórza, drugi od kuchni na pomyje. Lekarz 
sztabowy dr. Smutny odpowiedział imieniem 
wojskowej władzy, że przygotowano place bu- 
dowy gnojowników betonowych o kosztorysie 
1400 złr. Pomimo tego na wniosek p. Marchwi- 
ckiego uchwalono oddać tą sprawę namiestni- 
ctwu do dalszej egzekutywy. O dalszych uchwa- 
łach mieskiej rady zdrowia doniesiemy w naj- 
bliższym numerze. 


kronika Iwowska, 


Kalendarzyk. 


Piątek 7 puździernika. 
© godzinie 7 wieczorem w kasynie miej- 
skim koncert gal. Tow. muzycznego. 
Sobota 8 Października, 
O godzinie 6 wieczorem walne zgromadze- 
nie ezlonków towarzystwa »Szkilna Pomicz« w 
Narodnvin Domu. 


Wiadomości osobiste. i E, Włodzimierz 
br. Dzieduszycki wyjechał do dóbr swoich Za- 
rzecze w celach lustracji, gdzie zabawi dwa ty- 
godnie. 


Przeniesienie. P. Antoni Witosławski, bur- 
mistrz i notarjnsz w Brodach, przenosi się do 
Lwowa, gdzie otwiera kancelarję notarjalną dnia 
8 października b. r. 


P. Emil Burdowicz został przeniesionym 
jako komisarz policji do Podwołoczysk. 


Obwieszczenie magistratu. Otrzymaliśmy 
z tutejszego magistratu następujące obwieszcze- 
nie : 


Wedle urzędowego sprawozdania panuje obe- 
cnie nagminnie dysenterja czyli czerwonka w 
miejscowościach Pasieki halickie, Pasieki łycza- 
kowskie i Zniesienie. 

Magisirat zwraca niniejszem uwagę miesz- 
kańców miasta, którzy zaopatrują się w mleko 
z miejse wymienionych, ażeby — celem uchro- 
nienia się od tej zakażźnej choroby —- mleka 
z tamtąd pobieranego żadną miarą w surowym 
stanie nie używali, lecz należycie wpierw je prze- 
gotowali. 


Muzeum im. Dzieduszyckich z powodu 
odnawiania, rekonstrukcji i zmian zostało zam- 
knięte aż do odwołania, 


Towarzystwo >Szkilna Pomicze urządza 
8 października o godzinie 6 wieczorem w Na- 
rodnym Domu walne zebranie członków. 
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W kasynie miejskim odbędzie się dnia 7 
b. m. koncert galicyjskiego Towarzystwa mu- 
zycznego. 


Rodzina. Pan Osławski Wiktor, honorowy 
członek »Rodziny< nadesłał z Paryża dla tej 
prawdziwie humanitarnej instytucji 100 złr. — 
Wydział centralny tego Towarzystwa składa 
czcigodnemu  dobrodziejowi na tem miejscu 
serdeczne podziękowanie. 


Z intendaniury wojskowej. Dnia 22 Li- 
stopada 1892 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w państwowem ministerstwie wojny w Wiedniu, 
licytacja na dostawę 14.000 koców zimowych, 
10.000 koców letnich i 7.600 der na konie, a 
to dlą składów mundurowych w Bernie, Buda- 
peszcie, Gracu 1 Kaiser-Ebersdorf. Do dostawy 
dopuszezeni będą tylko oferenci, którzy powyż- 
sze przedmioty we własnych wyrabiają fabry- 
kach. Pośrednicy są wykluczeni. Oferty zaopa- 
trzone w certyfikaty uzdolnienia, wystawione 
przez lzbę handlową i przemysłową, względnie 
przez władze polityczne, wnieść należy w ter- 
minie powyższym do protokołu podawczego 
państwowego niinisterstwa wojny w Wiedniu. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzyć można 
w intendanlurze, łudzicź w Izbie handlowej i 
przemysłowej we Lwowie. 


Zasiłki dla burs. Na wniosek Rady szkol- 
nej krajowej postanowił Wydział krajowy dać 
bezzwrotne zasiłki następującym 6 ciu bursom: 
Ruskiej bursie im. św. Mikołaja we Lwowie 
400 złr., bursie im. Kraszewskiego w Stanisła- 
wowie 400 złr, bursie im Stefana Batorego 
w Wadowicach 350 złr., Towarzystwu bursy 
nauczycielskiej w Tarnopolu 500 złr., Towarzy- 
stwu bursy polskiej w Przemyślu 350 złr., To- 
warzystwu bursy ruskiej im. Mikołaja w Prze- 
myślu 350 złe. 

Nadto postanowił Wydział krajowy, zgodnie 
z opinją Rady szkolnej krajowej, udzielić ró- 
wnież zasiłki z zastrzeżeniein przeprowadzenia 
pewnych za konieczne uznanych reform, nastę- 
pującym bursom: Wydziałowi Towarzystwa 
»Szkilna pomicze we Lwowie 100 złr., bursie 
ruskiej im. św. Mikołaja w Stanisławowie 200 złr., 
bursie ruskiej w Brzeżanach 200 złr., bursie 
chrześcijańskiej w Brodach 250 złr. 


Młodziez uniwersytetu lwowskiego wy- 
słała z powodu śmierci Renana do akademji 
francuskiej w Paryżu telegram następującej tre- 
ści: młodzież polska uniwersytetu lwowskiego 
(w Austcji) zasyła wyrazy najgłębszego współ- 
czucia z powodu śmierci Ernesta Renana, czło- 
wieka, który utorował nowe drogi dla wiedzy i 
umiejętności. 


Sejmik relacyjny. Poseł Dawid Abrahamo- 
wicz zaprasza wyborców lwowskiego okręgu 
wyborczego większych posiadłości na zebranie 
duia 9 b. m. o 12 godzinie w południe do sali 
lwowskiej Rady powiatowej przy ulicy Czar- 
nieckiego l. 1. 


4 Małachowski Zygmunt, zmarły temi 
dniami we Lwowie w wieku 68 lat, a pocho- 
wany 3. b. m. na cmentarzu Łyczakowskim, był 
rodem z Wołynia i pochodził w prostej linji od 
jednego z twórców konstytucji 3 maja marszałka 
Małachowskiego. Po ukończeniu gimnazjum w Ró- 
wnem i liceum w Odesie zajmował się gospo- 
darką rolną. Cele ojezyste i dobroczynne pochło- 
nęły cały znaczny dziedziczny jego majątek, a 
dostawszy w dożywocie wieś Siwki w pow. krze- 
mienieckim, zrzekł się jej na rzecz rodzeństwa, 
zadawalając się nieznaczną rentą, z której wię- 
kszą połowę poświęcał dla ubogich. Sprzykrzy- 
wszy sobie rządy carskie przeniósł się do Lwo- 
wa i tu zamieszkując od lat kiikunastu uzyskał 
obywatelstwo austryjackie. Pracował też i na 
polu literackim, wydając nakładem własnym 
wiele utworów poetyckich pod pseudonimem 
Bolesław Prawdomowski. 


Co mówią przyjezdni? Od kilku osób 
które ostatnimi czasy przyjechały z Podwoło- 
czysk do Lwowa, dowiadujemy się, że w Pod- 
wołoczyskach grasują, głównie pomiędzy ludno- 
ścią żydowską, różne choroby gastryczne, które 
przybierają niekiedy charakter epidemiczny i 
kończą się śmiertelnym wynikiem. Możeby wła- 
dze wydelegowały kogo na miejsce celem zba- 
dania charakteru tych chorób i zarządzenia 
odpowiednich środków ostrożności. 


Philipp a znależne. Abraham Philipp, ajent 
handlowy, zgubił wczoraj na placu Krakowskim 
kwotę 300 złr., którą znalazł zarobnik Jakób 
Rack i deponował na inspekcji policyjnej. Do- 
wiedziawszy się o tem Philipp pospieszył ją o- 
debrać, lecz oburzenie jego nie miało granie, 
gdy się dowiedział, że uczciwemu znalazcy we- 
dług obowiązujących przepisów musi dać 10% 
znaleźnego. Przekonawszy się jednak, że egzy- 
stuje taki kaduczny przepis, z ciężkiem sercem 
poniósł tę »ofiarę< i wtedy odebrał pozostałe 
270 złr. 


Przejechanie. Onegdaj o godzinie 9 rano 
w chwili gdy młodzież szkolna wychodziła z ko- 
ścioła archikatedralnego, zajechał przed drzwi 
w całym pędzie dorożkarz, który najechał na 
8-letniego ucznia drugiej klasy Maląga. Chłopaka 
zaraz wyciągnięto, okazało się jednakże, że ma 
on zgruchotaną nogę. W takim też stanie od- 
wieziono go do szpitala powszechnego, dorożka - 
rza zaś pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 


Nieletni operator kieszonkowy. Przedwczo- 
raj schwytano wczasie wieczornego nabożeństwa 
w kościele 00. Domikanów niebezpiecznego 
ptaszka, Franciszka Podgórskiego, ezternastole- 
tniego chłopaka, który podczas największego 
ścisku u drzwi wchodowych do nawy kościoła 
wkładał ręce do cudzych kieszeni i wyciągał 
z nich pugilaresy z pieniądzmi. 


Zkąd Lijtwini wrajcali?// Z nocnej wraj- 
cali wy/cieczki, Byli u/ Töpfer Naifjtułyj/ wle- 
źli i] w inne szy/neczki,j Dobrze już) byli podj- 
cięcij/, kiedy na/ Gołuchow/czyźniej Zaszły im/ 
drogę dziejwoje//. . . - 

Tutaj urywa się wena poetycka naszego 
sprawozdawcy, bo to, co dalej nastąpiło, nie 
jest poezją, tylko brzydką prozą. Otóż panowie 
K. i ©. obaj Litwosy z pod Kowna, bawiący 
chwilowo we Lwowie, spotkawszy na placu 
Gołuchowskich dwie bliźniacze dziewoje, poczęli 
z niemi miłośnie gruchać, ale gruchanie to 
prędko zamieniło się w sprzeczkę a potem w 


bójkę, w której parasolki zapalczywych amazo- 
nek okazały się dzielną bronią, bo obaj Litwini 
zrejterowali w stronę placu Halickiego, klnąc 
i złorzecząc  walecznym  Grażynom z pod 
Lwiego grodu. 

Omai ze nie wypadek. Dorożkarz nr. 179 
pędził wczoraj przez ulicę Ossolińskich z takim 
impetem, że podczas tej szalonej jazdy wypadł 
z kozła, na szczęście nie poniósłszy żadnej 
szkody. Automedona, który z kozła kozły wy- 
wraca, wartoby pociągnąć do odpowiedzialności. 


Dręczyciel zwierząt. Żydowin Leib Lieder, 
handlarz cieląt z Gródka, wiozące cielęta na targ 
do Lwowa poskładał je jedno na drugiem i po- 
wiązał im nogi, za co poprowadzony został na 
inspekcję policyjną i skazany na grzywnę w kwo- 
cie 3 złr. 


z RANE 


TEATR LWOWSKI 


»Na jedna karlę<. dramat w 5 aktach Henryka Sien- 
l ę y 
kiewicza. — Otwarcie zimowego teatru. 


Upływa dziesięć lat od chwili, kiedy byłem 
po raz pierwszy świadkiem wystawienia na sce- 
nie warszawskiej Sienkiewiczowskiego dramatu : 
»Na jedną kartę«. Pamiętam powszechne zacie- 
kawienie, jakie budziła sztuka przed przedsta- 
wieniem; pamiętam sądy i opinje, jakie ten- 
dencja jej wywołała, — przypominam sobie, że 
z obozu postępowego sypnął się na twórcę grad 
insynuacyj, złośliwych podejrzeń, niezasłużonych 
zarzutów. Z drugiej zaś strony konserwatywna 
krytyka była niezadowolona z bierności arysto- 
kratycznego świata, jaki w dramacie odmalo- 
wał autor. 

Sienkiewicz był wówczas redaktorem Słowa : 
zaciętość stronnicza nie pojmowała motywów, 
które rządziły duszą pisarza, kiedy pod sztan- 
dar konserwatyzmu wstępował, nie mogła zro- 
zumieć psychologicznego stanu człowieka o ta- 
kiej poiężnej inteligencji i obdarzenego takim 
tałeniem. Wprawdzie Sienkiewicz nie napisał 
był wówczas jeszcze »Potopu< ani »Bez do- 
gmatu«, ale jego niepospolite zdolności miały 
już swoje widome znaki, po których potęgę 
myśli, tantazji i uczucia poznać było łatwo. 
Tylko trochę więcej należało mieć sprawiedli- 
wości w sądzie, Lylko głębiej zastanowić się 
trzeba było nad procesem rozwoju ducliowego, 
aby zdać sobie sprawę z nastroju uczuć u przy- 
szłego twórcy genjalnych obrazów »Ogniem i 
mieczem «<.. Ludzie jednak niechętnie oddają 
słuszność prawdzie — niesprawiedliwie też obe- 
szli się z autorem i dziełem, które pomiino błę- 
dów ma swoje nieporównane piękności i nie- 
małą siłę. 

Czy niema na świecie takich, co wszystko 
na jedną stawiają kartę? Czy wpośród nas 
brakuje takich, co w pogoni za wymarzonym 
celem gotowi zarezykować życie najdroższych 
osób w nadziei, że powodzenie sowicie wszystko 
wynagrodzi + Są tacy Jóźwowicze wszędzie, są 
i u nas. A 

Tam gdzieś, na prowincji urodzony syn ko- 
wala, dzięki sprzyjającym okolicznościom, dzięki 
łasce i dobremu sercu bogatego opiekuna, 
kształci się, zostaje doktorem praw i medycyny 
i człowiekiem, mogącym sięgnąć po godność 
poselską. Jaki tam w duszy jest Józwowicz 
temu nauka nie winna. brak wychowania i wpo- 
jonych ou dzieciństwa podstaw moralnycii spra- 
wił, że w nim zamierają wszystkie władze, 
oprócz ambicji i tej drugiej, która się zwie na- 
miętnością; tym dwom władzom tylko ulega 
bohaler dramatu 1 pod ich uderzeniem pada, 
zwalony na ziemię... 

Nie postać doktora Józwowicza jest niena- 
iuralną w sztuce, tylko jego despotyczne pano- 
wanie, któremu poddają się wszyscy w domu 
księcia. Tacy Józwowicze Są wszędzie, ale, na 
szczęście, nie ma takich książąt, ani takich hra- 
biów, ani w ogóle mikogo na świecie, ktoby 
z równem poddaniem, jak tu ma miejsce, słu- 
chał wydawanych przezeń rozkazów. Ź tej niv- 
naturalnej pozycji Józwowicza płyną błędy ar- 
chitektoniczne dramatu. Gdyby akcja miała się 
odgrywać w sposób zgodny 4 prawami i wyina- 
ganiami dramatu, doktór nie mógłby tyranizo- 
wać cudzej woli, każda postać musiałaby coś 
działać, — tymczasem w skutek położenia, ja- 
kie naznaczył bohalerowi autor, reszla osób 
wygląda jak kółka w zegarku, które porusza 
nakręcona sprężyna, a my wymagać od nich mu- 
simy koniecznie własnego tętna, świadczącego o 
własnem ich życiu. 

Oto jest — zdaniem mojem — zasadniczy 
błąd w budowie dramatu »Na jedną kartęe, 
drainatu, który pomimo wszystkiego nosi na sobie 
piętno znakomitego talentu. 

Świetny typ, schodzący już dzisiaj ze sceny 
życia, stworzył Sienkiewicz w Antonim Żuku. 
Ma ta postać demokratycznego agitatora trochę 
archaicznego romantyzinu, ale jest sympatyczna 
w swojem zaślepieniu, a kiedy się zapala — 
Wźrusza. Widz najchętniej słucha mowiącego 
Żuka, bo ten wygłasza wprawdzie nie nowe, nie 
mniej wszakże szlachetne zasady, które będą 
zawsze trafiały do przekonanin ludzi uczciwych. 

Wdziękiem i poczją tchnie delikatna, wątła 
roślina, wychodowana w pałacu — księżniczka 
Stella. Ona przejmuje serce współczuciem, roz- 
siewa dokoła siebie woń egzotycznego kwialu. 
Może niedość posiada ona krwi i kości, ma je 
dnak w sobie poezję i ujmuje nieporównanym 
urokiem. 

Książę, hrabia Drahomir, Jerzy Pretwic, Mi- 
liszewscy — są to figury niezawodnie zajmujące. 

A po nad lo wszystko wznosi się sienkiewi- 
czowski djalug, znakomita forma języka, styl — 
właściwy genjalnemu pisarzowi. Same te zewnę- 
trzne kształty zapewniają sztuce »NA jedną kar- 
tęs powodzenie zawsze i wszędzie wpośród 
inteligentnej publiczności. 

Pod tym względem wrażenie moje z przed 
dziesięciu laty znalazło teraz potwierdzenie naj- 
zupełniejsze i nie z piękności swoich dramat 
»Na jedną kartę< nie stracił, jakkolwiek i błędy 
nie mniej silme działają. | nie tylko ja jeden 
doznałem tych samych wrażeń dziś, co przed 
dziesięciu laty: cała publiczność tak samo za 
pełniła teraz salę teatralną tu we Lwowie, ja- 


ja zapełniła wówczas w Warszawie — znać, że 
dzieło ma swoje niezmienne właściwości, które 
mu zapewniają powodzenie w Polsce. 

Jeżeli tak silne wrażenie wywarł na mnie 
dramat jeszcze przed tak odłegłym widziany cza- 
sem, to nie zapomniałem również znakomitych 
artystów, którzy inierpreiowali wtedy główne 
w dramacie role. 

Dwóch olbrzymów już nie ma pomiędzy na- 
mi.. Błyszczeli oni na scenie polskiej i promie- 
niami genjuszu nietylko oświecali Warszawę, lecz 
udzielali światła i innym teatrom. Świecili oni 
długo bardzo, ale wreszcie zabrakło wewnę- 


trznego ognia — i światło zgasło.. Żółkowski 
i Królikowski tchnęli -- pierwszy w postać księ- 
cia, drugi w Zuka — taki zasób życia, że kto 


te figury w ich interpretacji widział, zapomnieć 
wrażenia nie może. 

Nie ma też między żywymi trzeciego inter- 
pretatora, Tatarkiew.cza, który Józwowicza chciał 
grą i dobrymi manjerami uszlachetnić. — Panna 
Deryng, która była idealną wykonawczynią Stelli, 
usunęła się w zacisze domowego ogniska... In- 
nym artystom przyszło podjąć na swe barki te 
same role, świetną tradycją opromieniane. I kiedy 
się na ich skuteczną pracę patrzy, kiedy wi- 
dzimy, jak pan Zboiński stylowo odtwarza po- 
stać księcia, a pan Chmieliński z inteligencją, 
temperamentem i zapałem gra rolę Żuka, mó- 
winy sobie: mamy jeszcze dobrych artystów, 
co o utrzymanie tradycji pokusić się mogą. 
Chcę jednak zwrócić uwagę“ obydwócb artystów 
na dwa szczegóły. Czyby nie lepiej było, aby 
książę miał miło sympatyczną maskę dystyn- 
gowanego starca? A Zuk, czyby nie siłniejsze 
robił wrażenie, gdyby nie podnosił tak głosu 
w rozmowie końcowej z Józwowiczein ? 

W każdym razie pp. Zboiński i Chmieliński, 
chociaż się na poziom wielkich swych poprze- 
dników nie podnieśli — byli ich godnymi na- 
następcami. 

P. Żelazowski gra rolę doktora tak świetnie, 
że mu niepodobna zrobić żadnego zarzutu. O 
grze tej przed rokiem powiedział p. Zygmunt 
Sarnecki, iż w niej znać charakter postaci — 
to syn kowala ze Stanisławowa w całym swym 
realiżmie prawdziwy zupełnie. Tak jest: Józwo- 
wicz innym, niż go rzeźbi p. Zelazowski, być 
nie może. 

P. Dzirytówna pojęła rolę księżniczki Stelli 
bardzo inteligentnie. Stella jest egzotycznym 
kwiatem, który przed oczami widza postawił 
autor; grając tę postać, trzeba po scenie prze- 
suwać się raczej, niż chodzić — a kiedy się 
mówi, głos do spiewu pudobnym się staje. 
Młoda artystka była dystyngowaną, jako księżni- 
czka, a smutkiem, jako cierpiąca dziewczyna, 


wzruszała. »Nie było żadnej skazy na tej kry- 
ształowej duszy< —- jak o Stelli mówi Józwo- 
wicz. 


Pani Cichocka celuje zawsze w rolach, wy- 
magających dobrego smaku. Rolę Czeskiej grała 
też utalentowana nasza artystka z najzupełuiej- 
szem powodzeniem. 

Pp. Woleński, Trapszo, Zawadzki i Szobert 
wywiązali się z swych zadań każdy z właści- 
wym sobie talentem. P. Trapszo np. był do- 
brym Miliszewskim, oprócz sceny opowiadania 
o pojedynku, sceny, która musi wywierać silne, 
dramatyczne wrażenie. W tem miejscu trzeba 
publiczność grą swoją zmusić do tego, aby się 
nie śmiała. Należy się również wzmianka p. 
Urbanowiczównie za rolę hr. Miliszewskiej. 

Tak więc wkroczyliśmy w sezon zimowy — 
i wkroczyliśmy zadowolen. 4 teatru i z wyboru 
sztuki. 

Dobrą można wróżbę „owziąść dla teatru po 
przedstawieniu: »Na jedną kartę«. Salę publi- 
czność zapełniła, artyści grą swoją wszystkich 
zadowolnili, sztuka rokuje reportuarowi należną 
mu powagę. Może przecież artyzm prawdziwy 
zdoła podszywającą się pod miano sztuki ope- 
relkę zwyciężyć. Byłoby to godniejsze dla sce- 
ny polskiej a dła publiczności nieskończenie 
zdrowsze .. 

Adam Dobrowolski. 
PN M U Ř—— 


kronika prowincjonalna. 


Honorowe obywatelstwo. Rada miejska mia- 
sta Brodów w uznaniu zaslug położonych dla 
miasta przez wyjednanie bezprocentowej pożyczki 
z funduszów państwowych w kwocie 350.000 złr. 
nadała obywatelstwo honorowe ministrowi Stein- 
bachowi, tudzież pp. Jaworskiemu, Bilińskiemu, 
Bykowi i Rosenstokowi. 


Ślub. W dzień św. Michała odbył się w Do- 
bromilu ślub panny Wandy Sydonii lllukiewi- 
czównej, córki Michała i Amali z Drozdowskich 
Prekint-lllukiewiczów z dr. Albinem Padalew- 
skim, lekarzym pułkowym. 

Obszerny kościół Dobromilski był tak prze- 
pełniony publicznością, że państwo młodzi tylko 
z największem wysiłkiem zdołali dostać się do 
wielkiego ołtarza. 

Na chórach przegrywała muzyka wojskowa 
10 pułku. Po ślubie zasiadło do nadzwyczaj bo- 
galo zastawionych stołów przeszło 100 osób, a 
muzyka wojskowa przegrywała najnowsze utwo- 
ry koncertowe. Wśród toastów odczytano 43 te- 
legramów gratulacyjnych ze wszystkich stron 
kraju. 
zz W, 


Kronika bukowińska. 


* Jmieniny cestrskie, W Czerniowcach ub- 
chodzono imieniny cesarskie uroczystem nabo- 
żeństwem w kościołach rzymsko kat. i orm. kat. 
Również odbyło się nabożeństwo w kościele rą- 
zydencyjnym o godzinie 10 przed południem. 
Stosownie do dawnego zwyczaju odbyła się tego 
samego dnia inanguracja nowego rektora na uni- 
wersytecie Franciszka Józefa. 


* Echa z procesu bukowińs'iego. Buko- 
wimier Naclerichten donoszą, że sekretarz kra- 
jowej dyrekcji skarbu w Czerniowcach dr. Ste- 
fan Koczyński, ma zostać przeniesionym w tym 
samym charakterze do Tryjestu. Przyczyną tej 
transłokacji mają być niektóre zeznania świad- 
ków w procesie bukowińskim. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 6 października 


Hotel Warszawski. M. Grochowalski i K. 
Chlebowski z Budowisk; S. Trębicki z Koleśnik; 
T. Wojczyński z Krecbowa ; W. Rudkowski z Ba- 
lie; K. Wolski z Peczeniżyna; J. Marcinkowski 
z Tyśmienicy; F. Rajewski z Biały; L. Kolo- 
wrat, G. Kornis, K. Birnbaum, M. Pellmann, F. 
Koppel z Wiednia; E. Izak z Nazaretu; M. Di- 
miter z Palestyna. 


Hotel Imperial, A. br. Rodich z Podszu- 
mlaniec, St. hr. Konarski z Dubiecka, J. K. br. 
Hohendorff z Szutrominiec, M. Kaniuk z Czort- 
kowa, T. Zahradnik z Jezierny, J. Domain z Ko- 
łomyji, A. Kiesler z Sambora, A. Dadlez z Żół- 
kwi, P. Stopczyński z Hałuszczyniec, Dr. J. Braun 
z Kopeczyniec, Fr. Trzciński z Gdyczyna, J Ja- 
kuhowski z Zabawy, G. Rich z Galatzn, Z. Ja- 
nowski z Falejowki, E. Hornung J. Loewenberg 
z Wiednia, S. Kellerman z Kańczugi. 


Krajowa Firmy przemysłowe. 


(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 
inserentow „Kurjera Polskiego*'). 


Ces. król. uprzyw. Rafiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, lkierów i octu Juljusza Mikolasza we Lwowie. 

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych >hygienicznych« S$, Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna l. 3. — Kraków Sukiennice l. 28. 

Skład herbaty chińsko- rosyjskiej Fryderyka Schu- 
butha. Lwów, Rynek I. 35. Vs ża 

Największy galicyjski skład farb i materjałów 
aptecznych Leopolda Litynskiego. Lwów, Kopernika 2. 

Skład herbaty Edmunda Riedla, we Lwowie plac 
Marjacki l. 8 


Pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczna ` 


Jana Ihnatowicza we Lwowie. 


C. k. uprzyw. skład lamp R. Ditmara we Lwowie 
pl. Macjacki 1. 9 

C. k. pracownia wyrobów metalowych, lejarnia 
z cynku 1 fabryka kłozetow Henryka Bogdanowicza 
we Lwowie ul. Piekarska l. 13. 

Parowa fabryka daohówek żłobionych, patentowa- 
nych w Niepołomicach, stacja Podłęże. 

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz sklad 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23. 

„Prządka“, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Sklad glówny w bazarze kra- 
jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków, ul. Sta- 
rowiślana, l. 31. 

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzichów, i. 17. 

Ddlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków, ui. Dluga. 

Fabryka pudełek aptekarskich i zaklad litografi- 
Ozzy, Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, l. 12. 

ierwsza krajowa fabryka ś sky platerowa- 
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Ża- 
stawy stolowe. Jakubowski | Jarra. Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek giówny. i. 37. 

Krajowy zakład szklarski, Z. Zajdzikowski. Kra- 
ków. ul. św. Jana, |. 17, 

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężaro- 
wych, wyrobów rymarsko-siodiarskieh pod firmą Gra- 
bownica w Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole- 
jowa: Sanok. Telegramy: Brzozów. 

Zaklad tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
al. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Florjańska, 


Pierwszy parowy amerykanski młyn do kości i 
nawozów mielonych w Klimkowce, poczta Rymanów. 

„Disseldorfska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „Austria' Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie- 
rzyniec). 

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłbw oraz odle- 
warnia Żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Kraków. i 

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, |. 5. : 

Fabryka wyrobow blacharskich i pokrywania 
gey Wład. Kosydarskiego. Kraków, Rynek gió- 
wny l. 24. 

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra- 
ków, ul. Grodzka, 1. 18. 

Zaklad optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetza, Kraków. Sukiennice, l 30. 

Bazar wyrobow krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny. 

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow- 
skich. Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul. 
Florjańska, l. 57. 

Fabryka rękawiczek | krawatek, przybory po- 
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków, Rynek główny. 

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cużydło. 
Kraków, Sukiennice. 

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe 
ogniotrwałe, zwykle i dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
rucha w Podgórzu. 

Towarzystwo powrożnicze w Radymnie. 

Centralny dom handlowo-kumisowy 6. Lazara. 
Kraków, ul. św. Jana |. 14. ; 

S. A. Krzyżanowski, Księgarnia. skład i wypoży- 
czalnia nut muzycznych, Oraz expedycja pism per- 
jodycznych. Kraków, Rynek — Linia A—B. 

„Grabownica'. Pierwsza krajowa fabryka powo- 
źnicza i rymarsko-siedlarska 0 ruchu parowy m 
w Grabownicy kolo Sanoka. Stacja koleji Sanok. Te- 
legraf Brzozów. À 

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako- 
wie — Rynek, paiac Spiski. 

Skład oraz pracownia obuwia F, Cembronowieza 
w Krakowie ul. św. Tomasza l. 21, filia ul. Florjań- 
ska l. 15. 

Rafinerja nafty nieeksplodującej Dr. M. Fedoro- 
wicza w Ropie, stacja Grybów. j 

Pierwszy krajowy magazyn wszelkich przyborów 
kościelnych Stannisława rrzybylskiegu. Kraków, Ry- 
nek A—B, l. 46. 

Pierwszy krajowy koncesjonowany zakład Meda- 
lików „Emanuel ud św. Jozefa". Kraków, Sienna 12. 

Pierwsza krakowsaa parowa fabryka wyrabow 
artystyczno-stoiarsk:cn, budowlanych | park etow Ka- 
rola Otta w Krakowie, ul. Dajwor l. 10. 

Handel win i składy transilowe Jana Gralewskiego 
w Krakowie ul. Grodzka |. 14, 

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
bandaży. Inslrumenla optyczne, fizyczne, malematy- 
czne. Alfred Biasion. Kraków, Kynek giówny l. 14. 

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Mirkiewicz. Krakow, Grodzka l. 31. 

Unia, pierwszy uniwersalny dom komisowy we 
Lwowie, ul. Krakowska l. 26. 

Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni- 
sława Dobrzańskiego. Kraków. Rynek główny, 1. 22. 

Pierwsza krajowa fabryku drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Pólwsie zwierzymeckie pod Kra- 
kowem. 

Zakiad artystyczna-rzeżbiarski i kamieniarski Ja 
na Tombińskiego. Kraków. Duine młyny, przecznica. 

Drakārnia i stereotypia WI. L. Anczyca i Spółki, 
Kraków. Kanonicza, 1.4 

'Mebie stylowe, wyroby tapicerskie Ladwika Cho- 
miaka | Władysława Duvala. Kraków, Wiśina |. 8. 

Księgarnia nakładowa i sklad nnt Gebethnera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny. 

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń- 


skiego jun. 
» — są pr —- 


. 


KURJER POLSKI 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia ( października 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 
I. Akcje za sztuke. płaca żądają 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. - 214— 217 — 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze 24275 245 75 
Bauku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. - 336— 340 — 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. = 2lS= 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
5% w. a. wylosow. w 40 latach 10085 10155 
Banku hyporecznego galicyjskiego »n wylosow. z 10% premią 107:60 10830 
. 41% w. a. wylosow. w 50 latach 9815 9885 
Banku krajowego 41, w. a. wylosowalne w 51 latach „9977. 0 -498:5000 9920 
f 44 (l emisja) - ij A re s ao 
A „ wylosowal. w 41'/ latac ; 40 
Towarzystwa kredytow. galic. ziemsk, an% zajde p w bo latach 99-60 100-30 
| 4% wylosowalne w 56 latach  94— 9470 
III. Listy dłużne za 100 ztr. 
Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) 214% w. a. - 5250 55:50 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li- 
kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach - - - +: - + 50— —— 
IV. Obligi za 100 zir. 
Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej - - +» + + 10460 10530 
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a. - - - o 9410 9480 
Bukowińskiego funduszu propinacyinego 5% w. a. 101:30 102— 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (IL. emisji)» 101— 10170 
6% waluty austryjackiej 10350 —— 
Pożyczki krajowei 411% y s 97:60 98:30 
4% £ % 9130 92:— 
v. Losy. 
Miasta Krakowa » 22175 24:75 | Miasta Stanisławowa 29:50 3250 
VI. M oe n e tŁ y. 
płacą żadają płacą żądają 
Dukat eesarski 5:66 576 | Rubel rosyjski srebrny - 120 130 
Napoleond'or - 947 957 5 „ papierowy 118", 1'19'/4 
Pół imperjał - 960 —'— | 100 marek niemieckich - 5550 59 — 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 


| Po ciag 
Przychodzą do Lwowa: | posie | osobowy | mięs. 
Z Krakowa - - dhzewegć w wać gorf 250| g01| 648| 932 
Z Muszyny - Kryniey via Tarnow oC « | j -> - 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) « 257 | 910| 781) . 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze . 245 | 917 653 . 
Z Suczawy PREM, ws „l > „ Spot "9 czy . 1009 d 756 | 143| 708 
Z Kimpolunga T R haa. 156] . 
Z Radowiev "9 |L1OPB 756| . | 706 
Z Nowosielicy - ć 756! - 1106 
Z Słobody rungurskiej - - 100 143| 706 
Z Husiatyna via Halicz- = > 2 . : « 1088 - 1423 
4 Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja | - gij 236 
Z Suchej, Nowego Sącza, Uhyrowa, Stanisławowa 
i Stryja ” A 4 aa D - yis . 
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja ONE . 141 
Z Pesztu, Miskolcza, Munkacza, Ławocznego i Strzja gie 14!| - 
Z Sokala i Bełzca spa omae W - 448 
Z Sukala i Rawy ruskiej 882 
Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa - * * + + e. 1041 | 307 | 5ae|1101| 756 
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów è | 88 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) - | 258 941 | 1038) - 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) - 310 1003 | 1052 
Do Suczawy pow" x ioana 636 956 | 322 | 1058 
Do Husiatyna via Halicz 636 : 382 
Do Słobody rungurskiej 656 956 | 328 | 1056 
Do Nowosielicy zc 636 956| . | 1056 
Do Hliboki 636 956 : 
Do Radowiee - 686 956 1050 
D- Kimpolunga . i M oaa 6j . . | 33 
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej : Gie | 10%1 | 741 
Do Stryja i Stanisławowa : . ge rin: 5 ; oj 741 
Do Stryja, Łauwocznego, Muukacza, Miszkolcza 
i Pesztu ot acz coć K 616 741 
Do Bełzca i Sokala - . f j 961 
Do Sokala i Rawy ruskiej . « | 786 


Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę noeną od godziny 6-tej wie- 
czorem do godziny 5-tej mitut 59 rano. 


Drobne ogłoszenia. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ct., tłustym drukiem po 5 et. 
Minimum ceny ogłoszeń 25 ct 


fidy mi potrzeba ingerować 


w dziennikach lwowskich i in- 

nych krajowych jako też w za- 

granicznych, to załatwiam to 
zawsze najtaniej przez 


Gantralos Bioro Opio 


Biuro Krzeozkowskiego, 


ulica Wałowa liczba 12, poleca służbę 
126 wszelkiego rodzaju. 30-30 


Aleksander Zajączkowski, 


mechanik i majster Siusarski, 
we Lwowie, ulica Kopernik. l. 17 

wykonuje naprawy maszyn, bieykli, oraz 

wszelkie roboty w zakres artystycznego 


Lwów, ulica Kopernika 11.| 136  ślusarstwa wchodzące. 19—36 
27 41--300 

j D. M - ł ik 

BIOO WYWIAŃDWCZE kosa: se; | (fzgt Holomoak Portae 


ulicy Wałowej l. 1, poleca wszelkiego 

rodzaju służbę i oficjalistów prywatnych. 

Główny skład szczotek krajowych i za- 
127 granicznych. 8-8 


I a% i uanożnszalnią fortepianów 
Sprzedaż i wypożyczalnia "p płamim 

z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. 
We Lwowie, przy placu Kapitulnym l. 6 


II. piętro. 135 11—16 
i w bardzo dobrem po- 
Mieczarnia łożeniu blisko koleji, 


którą możua także zamienić na restaura- 
cję lub sklep korzenny, z powodu wyja- 
174 zdn zaraz do sprzedania. 4—5 
Wiadomość u p. Marji Sirzałkowskiej, 
ul. Grodecka 1. 58. 
poszukuje 


Lekcji na wieś „dademik 
z celującemi świadectwami za umiarko 
walem wynagrodzeniem. Na żądanie po- 
czątki francuskiego Łaskawe oferty do 
Administracji „Kurjera Polskiego" Gwido. 
151 5 Że 


Dwóch chlpców 


do roznoszenia gazet znajdzie 

stałe zajęcie w Administracji 

š „Kurjera Polskiego“ %% 
we Lwowie. 


Rzeznic<a 15. 
przyjmuje wszelkie roboty kościelne 
i salonowe, oraz utrzymuje wszelkiego 
Tamże do sprzedania 
krzyże 
3—16 


rodzaju ramy. 

gotowe feretrony, cyborja, 
160 cerkiewki. 

Niemieckiego i rosyjskiego 


ża pomoce nauki i konwersacji wyucza 


gruutownie zdolny pedagog Oferty 
pod adresem K. M. do Aduinistrarji 
„Kurjera Polskiego*. 185 1—? 


Przy ul. Batorego 1. 34 


parter od frontu drzwi Nr. 1 
dostać można smaczny i zdrowy 


domowy wikt 


wchód z podwórza I. drzwi na prawo. 
187 1—6 


Stanisław Horszowski 


we Lwowie, ul. Ossolińskich l. 12 


poleca swój obficie zaopatrzony 


Skład Fortepianów, 
pianin i harmonium (organy) 
= po cenach bezko kurencyjnych == 

Sprzedaż zamienna. Wynajem instrumentów. 
Zastępstwo słynnej fabryki harmonium 

Teofila Kotykiewicza. 


Utrzymuje także na składzie wszelkie 
inne insrumenta muzyczne. 179 1—52 
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— Handel założony w rokn 1789- — 


Zupełnie świeży transport 


Herbaty chińsko-rosyjskiej 


1—52 


otrzymał handel 


104 
we Lwowie — Rynek liczba 45. 


złr Fi ia 


ją Ry Congo 190 | 2/4 Ry Pecco : 2-0 
„ Souchong - 230]: w „ przednia 3 — 
5 7 przedna - 3— » „  hajprzedniejsza 4— 
b 5 najprzedniejsza 4 — A „  Żołtej - 5— 


1a kilo herbaty Pecco karawanowej po złr. 5, 6 i 8. 
Najlepsze Okruchy herbaciane pół kilo po złr. 150, 180, i 2 30. 


Przewyborny Eu ma. bremski. 
| | 0 o WRO ONEJ ORESMIEĘ 
"PRA ZCX ECKIEKKICIE KKTIOCIHEKIER 
0d 36 istniejąca jedyna chrześcijańska 


NE N e a de Mda=j=lsey > 
d Józefy Franz we Lwowie 


x poleca z własnych kopalni, położonych w obrębie miasta Lwowa, tylko do- Ą 

| 1—12 borowej jakości gips, a mianowicie: 

o Nr. 1. Gips sztukateryjny. — Nr. 2. Gips do fasad Ó 
j i odlewów. — Nr. 3. Gips budowlany, > 


Ć oraz wyrabia i utrzymuje w wielkim zapasie GGips nawezowy nadający (© 
się pod uprawę roślin pastewnych, jako to: koniczyny, lucerny, wyki, 
groszku, buraków i t. d. i 


Fabryka znajduje sie przy al. Gipsowej 1. 3, -— zaś składy przy ul. Rzeźniekiej l. Ib, 
Przy zamówieniach z prywin ji dostawy na dworzec kolejowy nie liczy się. 
Dziękując moim P. T. Odbioreom za drtychez sowa życzliwość, polecam się 
i nadał Ich szanownym względom. Z uszanowaniem 


Józefa E'ran mz. 
BX_X_ X X X_X_X X X_X_X X X XX X X_X X X | XX JE X XG 


PRZECIW CHOLERZE! 
Krople zabezpieczające 


do użytku domowego 35 et. 


Kamfora rubini 


po 20, 30 i 40 ct. 
Wzory wybijane 


K I 0 | | 6 | 6 l l d b 6 czyli tak zwane płatki do użytku szkolnego. 


w razie zasłabnięć — 40 ct. = _ PARAWANIKI 


| 


Pierwszy zakład 
risowania 1 wybijania Wzorów. 
10.000 6%) 
JI 


monogramów gotowych 
J ) a ` 
4 


SĄ 


drukowane lub pisane ( IN \ 
litery oraz gotyckie, LU 3 
od 5 do 50 ctm. rer 


e Ó r s LXS \ Skra 
Koniak leczniczy | (17, ex) 
KLT ETA „maya. 
Lecznicze wino Czerwone 1 zi. W 7 Mre sdb 


Wykonuje też wszelkie 


rysunki na aksamicie, pluszu. je- 
dwabiu, atłasie i na suknie. 


R. Twardowska 


ul. Ormiańska I6 we Lwowie. 


Winogrona 


feslawskie kuracyjne 
codziennie Świeże 
poleca handel 


ALBERTA SAKOWRONA 


166 we Lwowie s» 
plac Marjacki 1. 7. 


Nader ważnym środkiem obronnym jest 


Desinfekcja: 


KARBÓL zzz 


czysty 
Wapno karbolowe, Kreolina, Siarkan 
żelazowy, Desinfektor do mieszkań, 
173 bielizny i t. d. 4—20 
ze względu ua ogôlaą potrzebę ceny bar- 
dzo zuiżone. — Miarka do przyrządzania 
rozezynów karbolowych 5 ct. 


Apteezki podręczne po 1łr.2*60 
zawierające konieczne środki (bez desin- 
fekcji) na pierwszą ch silę przed nadej- 
ściem lekarza, którego jeduak zaraz we 
zwać należy. Dołą<zony jest przepis uży- 
cla oraz wskazówki dla osób zdrowych i 
chorych, podług rad znakomitych lekarzy, 


Apteka J, SIDÓRÓWICZA w kolonyi. 


Magazyn i pracownia fater 


Feliksa i Juliana Lubelskich 


we Lwowie, przy ulicy Wałowej pod 1.3. 


Podpisani mają zaszczyt donieść Szunownej P. T. Publiczności, iż ulrzy- 
mują na składzie doborowy towar w sztukach 1 pokrycia na futra, jako też 


gotowe futra damskie i męskie 


miastowe i do podróży, kurtki i zarękawki do polowania, garnitury dam 
skie, czapki damskie i męskie, fusaki, deki do sań i łóżek. sercaki 
it. p, w ogóle wszystko co w zakres kuśnierstwa wchodzi, ręcząc za 
trwałe i eleganckie wykonanie, licząc po najniższych cenach. 
Polecamy się łaskawy względom Szanowuej P. T. Publicz ości pozosta- 


R jemy z wysokim szacunkiem ; 
153 2—10 Feliks i Julian Lubelscy. 


Nie masz nie w świecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epidemji jak 


Wódka z ziół leczniczych 
księdza IZneippa 
16—300 


KNEIPPÓWKA. 


Kneippówka składa się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół leczniczych 
mających cudowne dla organizimu własności. 


Kneippówka wzmacnia i ogrzewa żołądek, przez co chorobliwe bakterje 
nie mają do niego przystępu. 

Kneippówka odnawia krew i odmładza organizm — bo w ziołach tylko 
leży owa tajemnicza odradzająca siła. 


Cena flaszki I zir. a. w. 
Do nabycia wyłacznie w Składzie materjałów 


LŁęopolda Lityńskiego 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika |. 2. 


powszechnie dzisiaj uznana 


Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztę. 


Najnowszy wynalazek 


patentowane story i Żaluzje 
u 3. CHRISTOFA 


we Lwowie, ulica Jabłonowskich 1. 9. 


p 
„ 


Zastępca na Kraków i zachodnią Galicję 


LL WIECZORKOWSKI 


180 w Krakowie, ulica Florjańska. 1—12 
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem 
1. Sierpnia 1892 objąłem po ś. p. Juljanie Dunikowskim, od lat 16 istniejący a 
z rzetelności i starannego wykończenia powierzonych mu robót dobrze znany 


Skład | pracownia wyrttów nażowatozyh | abiruyioznyc 


na własność, i takowy przeniosłszy z ulicy Batorego l. 2 
na plac Bernardyński l. 1 (ovok uptuki Wgo p. Piepesa) 
nadal prowadzić będę pod firmą 


Fryderyk Ruzżyczka i Sp» 


Przyjimuje wszelkie obstaluuki, reparacie, ostrzenie i polerowanie narzędzi chir- 
gicznych, hrzytew, noży, nożyczek i t. p. wszystkie rob ty w zaures nożownictwa wcho- 
dzące, wykonując takowe szybko, staraunie i po cenach najuiniarkowańszych. | 

Pracując długoletnio w pierwszorzęduych pracoaniush tak w kraju jaki za 
granicą, mam nadzieję, iż będę w możności Szanownych Odbiorców moich w zupeł- 


neści zadowolnić. — Mając nadzieję, iż potrafię sobie pozyskać zaufanie Szanownej 
Publiczności, jakiem się cieszył i á$. p. moj poprzełnik — kreślę się z szacunkiem 
135 4—4 Fryderyk Rużyczka i Sp. 


Fabryka storów i dywanów 


JÓZEFA KÓFLERA w KORCZYNIE 


165 kolo Krosna 5 
poleca swoje wyroby, jako to: 
rolety do okien od 80 et. i wyżej, 
dywany-chodniki 60%, szer. od 20 ct. do 1:50 za metr, 
dywany 130/200 od ztr. 8:20 do złr. 480 za sztukę, 
dywany 180/250 od złr. 480 do złr. 7:80 za sztukę. 
Story automatyczne (amerykański patent) polecam 
łaskawej publiczności od 80 ct, ù wyżej. 


Cenniki przysyłam z Korczyny lub filja Ludwik Sedłaczek 
w Przemyślu. Ajentów przyjmuje pod najlepszymi warunkami. 


Handel 


Herbaty chińsko -rosjgkiej 
Edmunda Riedla 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10 |, 


poleca ze zbioru majowego : 


atr 
1a % Congo - * - * * "o 
„ Souchong czarna > * - 2-4 
E E zbiór majowy 3— ja 3 
„  Kaysow czarna >» >» - 4— |FĘ 
„  wysiewki herbaciane 130 IB 
„  wysiewki z najlepsz. herbat 1-60 r 


Zamówienia z prowincji wyseła się 
odwrotną pocztą. 134 8--10t 
Opakowania nie liczy się. 
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10 medali zasłogi, dyplom nznania i dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowe | perinmerje 


i HH Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod 
Antilentilia. względem skutku i dobiaci 2 ANTILENTILIĄ. Środek 


ten otrzymany z odświeżających s bstancji Usuwa w krótkim czasie piegi, 
plamy watrobiane, blizny itd., nadaje cerze świetną białosć, świeżość | deiikat 


ność. Cena 3 złr. 
Dili włosom siwym i wypłowiym po kilkakr tuem użyciu przy- 
s ilipton wraca piękny kolor PILIPTOŃ nie fa buje, lecz tylko od- 


mładza włosy, które pod wpływem tego Zlakoliitego środka odzyskują pier- 


wotną barwę, miękkość i połysk, — Ceva flakonu 1 złr. By et. 
Valentin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 

wzmacnia 1 do wytwarzania į porestu włosów pobudza. — 
Cena flakonu 3 zër. pół flakonu 1 żłr. 60 ct. 


e 
q . a 
nie zawiera żadnych nietalicznych pray mieszek, jest to najezystsza i n jde- 
likatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nataje pię- 
kng, naturaluą białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię- 
kszenia twarzy. 

Pudiłko miłe pudru białego CGO ct, całe L złr.. z łabęłzien 1 złr. 50 et. — 
Różowy dla blondynki, kremowy dla szatyuek 1 brunetek, małe pudelko 
U ct, większe L złr. ŻU ct, z łabędziem 1 złr. 60 ct. 

Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki? 


Woda fijołkowa. plerzekoienie i duszczenie skóry, wygładza 
zmarszezki 1 de fki ospowe Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Gena l złr. 
Udzuacza się nadzwy.zajną delikstno- 


MyJło kosmetyczne ścią i nader przyjenuym zapachem, 


ługodnie wpływa na naskurek, zapobiega perzchnięciu rąk 1 twarzy, bir- 
dzo dokłanie oczyszcza S<órę, Usuwa piegi i żołto-brunatue plamy z twa- 
rzy. — Cena 60 ct. 


JAN IBNATOWICGZ 


we LWOWIE w sklepach własnych. ulica Kopernika L 3, uliea Halicka, ró 
Boimów. W KRAKOWIE Sukiennice 1 20. w CZERNIOWCACH Rynek l. 2. 
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KURJER POLSKI. 


00 WYDAWNICTWA. 


Upraszamy Szanownych Czy- 
telników o rychłe odnowienie przed- 
płaty przy nadchodzącym kwartale, 
gdyż od tego zależy uregulowanie na 
kładu i wysyłki. 


„Kurjer Polski“ kosztuje: 
W miejseu: 


Miesięcznie i zir. 35 ct. 
Kwartalnie A O 
„J'ółrocznie AE s. —, 
rocznie 16 , —, 
Za odnoszenie do 
domu miesięcznie = „fb, 


Na prowineji 
z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie fi złr. 90 ct 
Kwartalnie RA: 5 , —s» 
Półrocznie .8Q© , — . 
Rocznie 4 „BB. — s» 


W Niemczech: 
Kwartalnie . . . 5 złr. 80 ci 


We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d. 


Kwartalnie . . . G zir. 90 ct 

Przedpłatę przysyłać najdogodniej 
przekazem pocztowym wprost d » Admi- 
nistracji Kurjera Pol: *iego 
w Krakowie, n! Florjańska 1. 28, 
lub też do Administracji Kurjera 
Polskiego we Lwowie ul. Ko- 
pernika l. 5. Stosownie do tego gdzie 
komu bliżej i skąd pragnie pismo 0 
trzymywać. 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw | zebrań publicznych. 


Czwartek 6 października. 

© godzinie w pół do 4 po południu kon: 
cert muzyki wojskowej ua plantacjach. 

O godzinie 5 po południu posiedzenie Rady 
miasta. 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Pan Damazy* Bli- 
zińskiego. (Występ panny Walerji Nawro 
ckiej). 

Sobota 8 października. 

O godzinie 7 wieczorem walne zgromadze- 
nie członków krakowskiego klubn cytrzystów 
w lukaln tegoż Towarzystwa (ul. Jagielloń- 
ska, l. 12). 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Dama treflowa* Ka- 
zimierza Zalewskiego (wznowienie). 

Niedziela 9 października. 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Dama treflowa* Ka 
zimisrza Zalewskiego. 


Wspierajmy przemysł ojczysty ! 

Rarujmy kraj od ekonomieznego 
upadku! 

Kto popiera ziomków pracę, po- 
mnaża własny majątek. 


5 Października. 


JF. książe biskup krakowski kardynał 
Dunajewski odprawił dnia 5 b. m. > godzi 
nie 8 rano w kościele OO. Dominikanów mszę 
świętą na intencję cechu szewskiego. Cech 
Bzewski obecny był z chorągwiami i lieznem 
światłem. 

W sprawie budowy nowego dworca ko- 
lejowego w Krakowie i podkopn przy nlicy 
Lubicz w tych dniach wysłana zostanie pety- 
cja Rady miasta do ministra Z:leskiego i do 
Koła polskiego. 

Mascagni wybiera się do Galicji, studjo- 
waé naszą lndową muzykę. Donosi on o tem 
w liście do sekretarza teatra krakowskiego p. 
Sachurowskiego. Prócz tego w liście twórca 
opery „Cavaleria rusticana* rozpisnje się dłu- 
żej o wrażeniach odniesionych na przedsta- 
wienin „Halki“. Uderza go przedewszystkiem 
bogactwo motywów n Moniuszki. Jest to ma 
terjał do kilku oper, powiada. Obiecuje ró- 
wnież Mascagni przyjechać dyrygować osobi- 
ście operą „Cavaleria rusticana* jeśliby kiedy 
wystawioną była w Krakowie. 1 

Sprawozdanie krakowskiego fizyka miej- 
skiego. Od g. 8 rano we wtorek dnia 4 pa- 
żdziernika do godz. 8 rano dnia 5 paździer- 
nika przybyło chorych na cholerę osób 3, nie 
nmarł nikt. Dotychczas zachorowało na chole 
re osób 26 Uuinarło 10, wyzdrowiało 6, pozo 
staje w leczenin 10 osób. 

Kraków 4 października 1892. 

Dr. Buszek 
fizyk miejski. 

Z miasta. Od wezoraj dn. 4 b. m. zaszły 
następujące wypadki zasłabnięcia na cholerę : 
Rumaniak Z*fia lat 24, Homórka Andrzej l. 29. 

Dnia 5 b. m 1) Dulrz hska Aviela wyra 
bnica lat 44 z nlicy św. Wawrzyńca Nr. 16 
odwieziena do szpitala Bonifratrów o godzim: 
6 r mo. 

2) Auna król lat 27, s wąta z ulcy Ba 


sztowej pod liczbą 9 II piętro, odwieziona do 
szpitala o godz. 9 rano, jedynie ze względów 
ostrożności, gdyż istoinych objawów cholery- 
cznych nie było. 

3) O godzenie 9 rano zabrano chorego ze 
schroniska Brata Alberta. 

4) O godzinie 11 zachorował ponownie na 
ulicy Koletek Jakób Rajczyk, wypnszczony ze 
szpitala eholerycznego. Objawy bardzo silne. 

5) O tejże godzinie odwieziono Józefę Ken- 
draczek wyrobnicę lat 36 z ulicy św. Filipa, 
u której również recydywa nastąpiła. Objawy 
silne. 


Zbrodniczy napad. Przedwczcraj (d. 2 b. m.), 
tuż obok fabryki pilników p. Bartika przy 
ulicy Lnbicz, około godziny 11 w nocy, na- 
padło dwóch żołnierzy 56 pułku, na niemego 
robotnika z pomienionej fabryki i pobiwszy 
go obrabowali z gotówki, Hałas sprowadził 
kiiku ludzi, a robotnicy rzucili się w pogoń 
za rabusiami ale doścignąć ich nie mogli. Po 
szkodowanemu została w ręku czapka nieste- 
ty wbrew istniejącym przepisom, nie opa- 
trzona żadnym znakiem. Zapewniają nas, 
że na biednego niemowę urządzono syste 
matyczne polowanie — trzecią bowiem 30- 
botę ci sami prawdopodobnie żołnierze, obra 
bowują go doszczętnie. Śledztwo zarządzone 
wykryje zapewne przestępców. 


6 Października. 


Komisja sanitarna postanowiła na wniosek 
komisarza sanitarnego dr. Lachowicza, ażeby 
p Piezydent zamianował urzędnika magistra- 
ta, któremu oddanyby był główny kierunek 
dezyniekcjonowania mieszkań i domów, w któ- 
rych zaszły wypadki zasłabnięcia wśród po- 
dejrzanych objawów: dalej mieszkańców, z któ- 
rych osoby chore zostały odesłane do szpitala 
cholerycznego, ora» kieruuek nad słnżbą do- 
zynfektora parowego. Czynności te jednomyślnie 
postanowiono p rnezyć, jak jnż donosiliśmy, 
p. Wincentemn Eminowiczowi, naczelnikowi 
straży ogniowej. Wskutek tego p. Prezydent 
wydał następujące rozporządzenie: 

„Celem szybkiego i skntecznego działania 
potrzebna jest centralizacja w jednej osubie i 
dlatego na zasadzie uchwały komisji sanitar- 
nej postanawia się, że desinfekcja i deleżowa- 
nie osób, porncza się panu naczelnikowi stra 
ży ogniowej p. Eminowiczawi, 

Na zrobione deniesianie do stacji ratunko- 
wej o wypadku chorcby, lekarz choleryczny 
ma się natychmiast udać na wskazane miej 
sce, a jeżeli nważa, że są objawy cholery, za- 
rządzi zaraz odwiezienie chorego do szpitala 
cholerycznego, jeżeli chory dla braku opieki 
w domn pozostać nie może. 

Pan Eminowicz zarządzi zaraz desinfekcję 
i w poroznmienin z lekarzem cholerycznym, 
przystąpi do delożowania. Gdyby zachodziła 
wątpliwość, czy eliorego i domowników ze 
względu na ich dom:we wygody i opiekę, w 
mieszkaniu pozostawić można, decyduje osta- 
tecznie fizyk miejski; o tem zawiadamia się 
panów lekarzy cholerycznych, pana Eminowi- 
cza i zakład dezynfekcyjny z poleceniem, aby 
na każde wezwanie p. Eminowicza natychmiast 
wysłał w skazane miejsce wóz pod rzeczy de 
dezynfekcji przeznaczone“, 

Kraków d. 4 psździernika 1892. 

Szlachtowski. 


Komisja sanit*rna achwaliła nadto na wczo- 
raiszem posiedzeniu Schronisko Brata Alberta 
poddać silnej dezynfekcji, nsanąwszy wszystkie 
sprzęty warsztatowe. Wszystkim przebywają- 
cym w tymże schronisku, którzy na razie za- 
kład opuścili; za zjawieniem się tychże, dać 
świeżą odzież, ubrania zaś ich własne poddać 
dezynfekcji, poczem zakład będą mogli opuścić. 


Towarzystwo lekarskie odbyło dziś posie 
dzenie w Collegium novnm, z programem p- 
święconym wyłącznie badaniem nankov ym 
cholery. Wobec nadzwyczaj licznie zgroma- 
dzonych członków, prezes Towarzystwa doc 
dr. Ponikło zagaił posiedzenie, poczem prof. 
Gluziński przedstawił preparaty i knitury uzy- 
skane z służącej Kckotowej, zmarłej na cho 
lerę, dt monstrując znamienne zmiany reakcyj 
ne prątków cholerycznych. Imieniem komitetu 
złożonego z 8 członków Towarzystwa lekar- 
skiego, a wybranego w celu cdparcia napaści 
dzienników niemieckich, odczytał doc. Poni- 
kło referat, obejmujący przebieg cały pojawie 
nia się cholery w Krakowie i przeciwdziała- 
nia jej, poczem wywiązała się dłnźsza i oży 
wiona dyskusja, której wynikiem było zacpi- 
niowanie, że referat wygląda na obronę, cał- 
kiem niepotrzebną; 42 głosami uchwalono 
aby na razie uie ogłaszać tych sprostowań, 
ale raczej czekać końca sporadycznie dotąd 
występującej cholery, poczem Towarzystwo 
wyda sprawozdanie naukowe. Przewodniczący 
zaznaczył, że pożądanem jest, aby lekarze 
stykający się zbliska z cholerą (lekarze cen- 
tralnej stacji cholerycznej i lekarze szpitalni) 
pomieszczali własne spostrzeżenia w Przeglą- 
dzie lekarsk'm. Dłnższa dyskusja wywiązała 
się rownieź na temat delożowania mieszkań- 
ców z domów, gdzie wydarzył się wypadek 
cholery, a wiele trafnych uwag ndzielił prof. 
Oettinger, domagając się, aby takowa prze- 
dłożono komisji sąniternej. Dr. Lustgarten za- 
żądał, aby wobec paniki i mylnego pojmowa- 
nia pomocy lekarskiej, ogłoszono w pismach 
politycznych, że jedynie osoby pozbawione 
opieki, biedni, i ci gdzie trndno dać rękoj. 
mię skutecznej pomocy, pomieszczani bywają 
w szpitalu cholerycznym. Wobec spóźnionej 
pory, dalszy ciąg posiedzenia odroczono. 

Mimo zakazu. W dzisiejszym dość niepe- 
wnym czasie z powodu sporadycznych wypad- 
ków cholery każdy, komu dzbro bliźnich leży 
na sercu, stara ntrzymać się najczyściej, ści- 
śle zastos”wywać do wydanych przepisów przez 
głowy miasta, Wszyscy przestrzegają je 
pilnie i sumiennie. Ale czyż nasza uwaga, 
nasza dbałość pomogą nam, gdy wśród siebie 
posiadamy takich eo lekceważą nietylko wła- 
sne życie (bo o nie mniejsza, musi ono być 
nie wiele warte, skoro niem się tak szafuje), 
ale zdrowie i szczęście tysiąca jednostek. Czy 
wy.ężona dążenia władz mogą co zdziałać, 
kiedy im na drodze stają indywidua, które 
przez dziką chęć zysku, przeź głupotę ! bruk 


nosimy z coraz 
Krakowie proletarjatu żydowskiego cd czasu 
założenia tn biura dobroczynności barona Hir- 
sza, do którego zewsząd 
kradający się przez granicę i nie posiadający 
nieraz żadnych środków do życia. 


wym 


serca (o rozumie nie ma mowy) niweczą, czy 
też niegodziwym podstępem starają się pokry- 
jomu ominąć najracjonalniejsze, najkardynalsze 
przepisy. 


Parę dni temu donosiliśmy, że pewien żyd 


właściciel skórek futrzanych, cheiał je prze- 
mycić do Lwowa, 
fakt drugi, który również wykazuje lekcewa- 
żeni» przepisów, wydanych na mocy nchwał 
komisji sanitarnej. Oto policja tutejsza w dniu 
4 b. m. przytrzymała Mojżesza Schultera, han- 
dlarza 7a to, że ten 
starzyznę i szmaty po domach. 


dziś mamy do zanotowania 


mimo zakazu skupywał 
Nie trudno ocenić, jakie „korzyści“ od 
gęstszego esiellania się w 


spieszą żydzi, prze- 


Z teatru. Dziś (dnia 6 b. m) w miejsco- 
teatrze afisz zapowiada niegraną od 
dłuższego czasu konkursową komedję Józefa 
Biizińskiego „Pan Damazy*. Udział wezmą w 
przedstawieniu panie Wojnowska, Wolska, 
Trapszówna i Nawrocka, panowie Siemaszko, 
Ruszkowski, Antoniewski, Solski i Śliwieki. 


Otwarcie roku szkolnego w miejscowej 
szkole Sztuk pięknych nastąpi w poniedziałek 
dn. 10 b. m Przed otwarciem o godz. 10 ra- 
no w kościele św. Anny odprawionem zost:uie 
ur czyste nabożeństwo. 

Kancelarja szkoły przyjmuje wpisy do dnia 
8 b. m. w godzinach nrzędowych. 

Delożowanie. Przedwczoraj Józefa Kondra 
czek, która dziś zgłosiła się sama jako chora 
do szpitała cholerycznych, nocowała w domu 
pod 1. 25 przy ul. św. Filipa. 

Dziś około południa przybył tam wóz ze 
stacji ratunkowej i zabrał cztery csoby, za- 
mieszkujące wspólnie pokój z Kondraczkówną. 
Biedni lndzie, wystraszeni nie chcieli wcale 
dać się zabrać i prawie przemocą wsadzono 
ich do wozu i przewieziono do-parkn angiel- 
skiego. 

Nagłe zasłabnięcia. O godzinie w pół do 
5-tej po południu, mężczyzna, lat około 30 
kilku, zachorował na nlicy Bożego Ciała, 
Nieprzytcmnego odwieziono do szpitala Braci 
Miłosierdzia. 

O godzinie 7-mej wieczorem, zachorowała 
na ulicy Zacisze Juljanna Głowacka, lat 28, 
zamieszkała na Pędzichowie. Głowacką odwie- 
zivno wozem „krzyża czerwonego“ do szpitala 
cholerycznego. 

W Dębnikach zachorował Ludwik Kukuła, 
froter pałacu pod Baranami. 

Zamiar samobójczy. Subjekt handlowy 
Ignacy Menschik, położył się wczoraj dnia 
5go b. m. na szynach kolei w zamiarze sa- 
mobójczym. Niedoszłego samobójcę przytrzymał 
żołnierz policyjuy Dobrzański. 


Rocznice — 


Że względu, że carowa Katarzyna zajęta 
była wojuą z Turcją, mający się zebrać sejm, 
nabierał wielkiego znaczenia. Ustał chwilowo 
moskiewski nacisk, ambasador moskiewski usu- 
wał się od mięszania w wewnętrzne sprawy 
Polski, więc zabłysła narodowi nadzieja, że 
będzie można na tym sejmie zaprowadzić niezhę- 
dne na dźwigaienie Polski nlepszenia, którym 
się dotąd zawzięcie sprzeciwiała zarowa. 

W całym kraju objawiało się gorące 
gnienia tych niezbędnych reform, to» też po- 
słowie +e wszystkich ziem polskich nn sejm 
się zjeżdżając z tem pr stanowieni*m przybywali, 
by sejnn nie zerwać, sle Ojczyznę dź*ignąć 
z nad |rzepaści, uchwaleniem ntworzenia woj 
ska i porządnej administracji, Sejm ten czte- 
roleftnim czyli wielkim ZWANY, pamiętny uchwa 
leniem Konstytucji 3 maja zebrał się w War 
szawie dnia 6 października 1788 roku. 


pra- 


Kalendarz. Dziś: św. Brunona wyznawcy: 
iuto. św. Justyny panny. 


Ostatnia poczta. 


Komisja Rady państwa dla kodeksu kar- 

nege, przyjęła $ 1, zatrzymując karę Śmierci. 
W sprawie procesu bukowińskiego za- 

mieściła berlińska protestancko-konserwatyw- 
na Kreutz Zeitung artykuł, w którym odpo- 
wiedzialuość za demoralizację wśród urzędni 
ków skarbowych spycha na żydów i wyraża 
zadziwienie, że „cudownemu* rabinowi z Sa- 
dagóry nie wytoczono procesu, ani nawet nie 
wezwano go na świadka, jakkolwiek stwier- 
dzono, iż niejednokrotnie przekupywal urzę- 
dników. 

Zdaniem Kreuz Zig. świadczy to, iż ży- 
dowstwo w Galicji i na Bukowinie jest wszech - 
władne do tego stopnia iż przed sąd dostają 
się chyba żydzi bez wpływu i znaczenia, pod 
czas kiedy wybitniejszym wszystko uchodzi. 
„Rzecz jasna jak na dłoni, — kończy Kreuz 
Z'g., że ukaranie kilku żydów i urzędników 
nie nie pomoże, dopóki potężna klika, zwana 
na wschcdzie Europy kahalem uie zostanie 
rozbita przez ubezwłudnienie jej naczelników. 

Koelnische Zeitung dowiaduje się, że 
w Petersburgu krążą bezustannie pogłoski, iż 
w Skierniewicach spotkać się mają: cesarz 
Franciszek Józef i car Aleksander III. 

Według Kocmsche Zei ung celem po 
krycia wydatków, które spowodują projekto 


ware reformy wojskowe, zamierza rząd przed- j 


stawić parlamentowi projekt opodatkowania 
tabaki, okowity, giełdy 1 piwa i to jeszcze 
przed upływem b. r. M'nistrowie państw po- 
ludn'owych godzą się, według Koeln. Ztg.. 
na rzeczony projekt. 

Z Berlina piszą do Poli Corresp., że od- 
wołanie niemieckiego peluomvenika wojsko- 


wego przy carze, p. Villaume, nastąpiło ze | 


względów czysto wojskowych a bynajmniej 


nie może oświ*dczyć o pogorszeniu się s'o- | 


sanków między Petersburgiem u Berlinem. 


Nowy poseł pruski przy Watykanie, pan 
Bülow już nrzybył do Rzymu. Stosunki Prus 
do S'o' cy św. są jak najlepsze. 

Monsignor Mocenni ma na najbliższym 
kı nsystorzu papieskim otrzymać purpurę 

W Rzymie zebrała się pod przewodni: 
ctwem kardynała Monaco la Valetta gene 
ralna kongregacja Trapistów, celem przepro- 
wadzenia organizacji na wzór innych zako- 
nów i wybrania jeneralnego superiora z sie- 
dzibą w Rzymie 


TELEGRAMY. 
Dnia 6 października. 


Mianowania. 


Wiedeń Sędzia powiatowy w Cieszanowie 
Justyn Bogusławski został przeniesiony do 
Gródka. 

Sędziami mianowani zostali: Artur Aulich 
z siedzibą w Radziechowie, Karol Kawecki 
w Cieszanowie, Karol Abaneoort w Żura 
wnie. 

Zastępca prokuratorji dr, Mandybur zostal 
przeniesiony z Tarnopola do Przemyśla, 

Zastępcami prokuratorji mianowani zostali 
adjunkei Fryderyk Körberi Jan Garlicki. 


Sprawa bukowińsša. 


Wiedeń. Abendpost staje w obronie dra 
Dunajewskiego, którego cześć nie zostala w 
niczem naruszouą przez proces bukowińəki. 


Niemey i Prusy. 


Berlin Cala prasa omawia zatarg, istnie- 
jący pomiędzy hr. Caprivim a rządem pru 
skim w sprawie reformy wojskowej. Powsze- 
chny jest głos, iż konflikty są naturalnem na- 
stępstwem rozdziału władz. Tym razem rzecz 
skończy się podobno kompromisem, przyczem 
hr. Caprivi materjalnie zwycięży. 


Pogrzeb Ernesta Renana. 


Paryż. Dziś, we czwartek, dnia 6 paź- 
dziernika b. r. Rada ministrów rozstrzygnie 
kwestję, czy zwłoki Ernesta Renana =począć 
mają w Panteonie. 


Prześladowanie 00. Jezuitów. 


Paryż. Z polecenia ministerstwa zawiado- 
mili prefekci zarządy szkół, w którym na- 
uczają jeszcze OO. Jezuici, iż ustawy z 1880 
roku będą stus wane w całej pełni. W ża- 
dnym domu rząd bie będzie cierpiał więcej 
nad trzech zakonników. Wobec powyższego 
okólnika, OO. Jezuici, którzy do niektórych 
domów paryskich byli już powrócili, rozpra- 
srają Się na nowo. 


Dahomej. 
Paryż. Rząd wniesie w najbliższej sesji 
laby projekt użyczenia dalszych kredytów rad- 
zwyczajnych na koszta wyprawy dahomej- 


skiej. Mowa jest o 5 do 7 milionów fran- 
ków. 


Lord-major Londynu Knill. 


Wiedeń. Vaterland przynosi następującą 
ciekawą notatkę o ostatnim wyborze lorda- 
majora Londynu. Kontrkau tydatem Knilla 
był żyd Philipps. Mieli więe zebrani alder- 
men wybór między żydem a katolikiem. Dlu- 
g> się namyślali. Kandydatów stawiają livery 
men tj. czlonkowie gild City. Zanim posta- 
will Knilla pytali go o religię. Knill dał 
śmiałą odpowiedź w duchu szczerze kato- 
lickim. 


Zamach na konsułat hiszpański. 


Piza. Zaaresztowany tutaj anarchista przy 
7a} się iż jest sprawcą zamachu na konsu- 
hiszpański w Genui. 


Hajducy. 


Bialogród. Kola serbskie energicznie p1ze - 
czą, jakoby czety hajduków ukazać się miały 
znowu w górach. 


Lubojemski. 


Sofija. Trybunał apelacyjny zniżył wymiar 
kary na szpiega Lnbojemskiego o lat dwa 
(z ośmiu na sześć lat) Oprócz tego zapłaci 
Lubojemski 20 000 franków kary pieniężnej, 


Przeciw ezesnemu. 

Ateny. Przy sposobności powrotu króla, 
odbyły się demonstracje studenckie, wymie- 
rzone przeciw nowej ustawie szkolnej Policji 
udało się rozproszyć ekscedentów. 


Cholera. 
Budapeszt. Żasłabło osób 40 zmarło 17. 
Hamburg. Zaslablo osób 30, zmarło 11. 


Przyjechali do Krakowa. 
Dnia > października. 


Grand Hotsl. Maurycy Hoffmann, jednorocznik 1 
pułku ułanów ze Lwowa. — Ludwik Krokowski, 
kup. ze Lwowa. — Jan Poraj Madejski, jednorocznik 
ze Lwowa. — Włodzimierz Rostmuski, właśc. dóbr 
z Krechowie. — Wincenty hr. Walzwski. właśc. dóbr. 
z Warszawy. — Jan Hoffinann, słuchacz praw ze 


Lwawa. 

Ho'el Saski. Marja Carbusier, nauczycielka z Bur- 
sztyna. A 

Hotel Drezdeński. Alfons Fraenkl, akademik ze 
Lwowa. 

Hotel „pod Różą”. Józet Gutkowski, radca sądu 
z Płazy. Tadeusz Lachowicz, słuch. praw ze Zło- 
czowa. 

Hotel Po lera. Michał Paluch, sędzia z N. Sącza. 


Lichocki z Warszawy. — Alojzy Rautenkranz, poru- 
cznik z Opawy. 

Hotel Krakows i. Florentyna Epstein, żona ban- 
kiera z Krakowa. — Marja Lityńska, obyw. z Woły- 
| nia. — Jozet Łeniecki, inżynier ze Scehodnicy. 

Hotel Polski Aleksander Jnrawski, aptekarz z Kro- 
sna. — Zofia Stefańska z Olkusza. 

Hotel Europe'ski. Henryk Steif, kup. ze Lwowa. 
lozet Lane, nadleśniczy ze Sazawy. — Leonard Kohl, 


| Weinreb, kupiec ze Lwowa. -- Władysław 


! kupice z $anzesberzu. ~ Jadwiga Clrzostowska, nau- 
; czycielka ze Lwowa. — Kolman Duft. przedsiębiorca 
z Przemyśla. — Herman Neymanowski, obyw. z Wo- 


, dyma. — Maksymilian Sobel, prawnik z Jarosławia. 


NADESPŁA NF. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


PROSBA 


do serc litościwych! 


Ojcice 6-ga dzieci, 4-ceh synów i 2-6ch 
córek, były kupiee, pochodzący z fami- 
lii sz'acheckiej, rycerskiej de Po- 
bóg, straciwszy wskutek przejść nie- 
szcześliwych cały majątek, nie mogac 
obecnie zapracować na ntrzymanie swej 
licznej rodziny, udaje się do lndzi II- 
tośeiwych z prośba, by podali mn po- 
mocna rękę, biorąc na wychowanie któ- 
re z dzieci. (Najstarszy syn ma lat 11, 
najmłodszy 3). 

Bliższych wiadomości udzieli Admi- 
nistracja „Karjera Polskiego w Kra- 
kowie pod 1. 10414. 1041(1-1) 


UZYTANKI DLA LUDU 


wychodzą od października b. r. w osobnych 
broszurkach raz na miesiąc. 


Czytanka 2-ga (za październik) zawiera naukę: 


O CZAKACH I GUSŁACH. 
Cena 10 ent. 
Przed łata roczna: fi zir S0 ev., pál- 
roc'na GQ ni., kwartalnn BO ot. 
Za CZYTANKĘ l-szą z lipca b. r. dopłuca się 
45 cnl, przy większym odbiorze i dla stałych 
abonentów po £6 cent. 
Przedpłatę zamiejscową przyjmuje: 
Wydawnictwo Czytane: dla maulu W 
Krakowie, nl Pijarska, 1. 5. 
Miejsco* ą prenumeratę przyjmuje: 
Ksiegarnia GEBETHNERA i Spółki 
w Rynku 1033(1-3) 
UE. m E e 


NL LA Z )Q MASLA 


Kancelarja adwokacka 


103742-2) 


| Dra Kaam. Kwehmayen 


przeniesioną została 


do domu pod 1. 32. przy 
ul. Florjańskiej I p. 
o00sG0 


Porębski i Zimler 


Kraków, Rynek I. 8. 


polecają : 852(40 100) 


towary najlepszych gatunków w 

zakresie handlu: drobiazgowego, 

robót ręcznych 1 materyj ka- 
ścielnych. 


GF" CENY UMIARKOWANE. WEE 
Adwokat 


(r. JÓZEF KAUFMANN 


przeprowadził się 


1027(3 3) 


do domu pod 1. 26 przy ulicy 
Florjańskiej, I piętr >`. 


DWIE PANIENKI 


uczęszczające do szkól znajdą przyzwoite po- 
mieszczenie i rodzicielską opiekę, 

Bliższa wiadomość w Biurze przy ulicy 

Brackiej | 5, między godziną 5 a 6 po po- 


ndniu. 


Na podstawie koncesji 


Wysokiego c.k. Namiestnictwa 
we Lwowie L. 31126, 


otwartą została 652 (1-10) 


PRYWATNA LECZNICA 


dla chorób kobiecych 


Dra Stanisława Brauna 


w ulicy Długiej 1. 5. 
Bliższych wyjsinień udziela vl świciel i 
kiere nik Zakładu, Dr St Braur, D'nea5. 


Dr. Wincenty Łepzowsti 
b. asystent Kliniki chirurg, Uniwersytetu Jag. 
po odbyciu specjalnych stu- 

djów w Berlinie i Paryżu 


otworzył 


Lakład dentystyczny 


,iordynuje w chorobach jamy 
| ust i zębów od 2 do 4 przy 
ul. Straszewskiego Nr. 27 na- 
| przeciwko nowego Uniwersy- 
tetu. 0524-8) 


3 10 


i] 


98: 


ęskie filcowe, świeże jesienne 


LaSEONY. 


OBOK Kościoła N. P. Marji, polecają w wielkim wyborze pr niskie cenach Kapelusze m 


Bracia BILEWSCY w Krakowie 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po © cot, tłustym drukiem 
po & cnt. — Minimum ceny ogłoszeń BÖ cnt. 


Lokale. Magazyn mód R. Bednar- 
Sześć lub cztery pokoje skiej, ul. M kołajska 24. 


. *3()47) 
na T piętrze, front na Mały Rynek, do SA 1,5 
wynajęcia. Wiadomość Mikołajska 1. Tamże 


pokoj z kuchnia i dwa Do sprzedania zaraz 


za przystę- AA w stylu 
pokoje z kuchnia ;,*5"" pną dać. SZEŚĆ krzeseł “ji. 
r, G do wymi ckim wy- la k ozdobna wisząca. 
jęcia. 86699 |] platanychi AMDA wiadomość u p, 
m NN | GOFMAN Sławkowska 6, Il piętro, oi 
Pokój umeblowany kanar 2 giej popołudniu do 6-lej. 2009 24 
jest do wynajęcia zaraz. Starowiślna 14 5 i 
parter, 10 an? *wso s: |Do szycia rękawiczek 


na maszynie poszukuje kilka osób (chrze- 
ścianek) F. Lubański, Plac Dominikański 3. 


Dwóch pp. Akademików 


znajdzie pomieszkanie z nsługą i wikten 
Doniesienia rozmaite. lub bez takowego przy nlicy Reformackiej 
i 2032 2 


: L l. 1, i piętro. 3 

Forte ian wiedeński, mało używany — 
p jest tanio do sprzedania Bil d w bardzo dobrym stanie, jest 
iar do sprzedania w handlu Pio- 


Bliższa wiaduiność; plac Marjacki l. 5 II 
piętro. 2033 1 4 | tra JADOWSKIEGO, ulic aGrodzka, Nr. 16. 


OBWIESZCZENIE 


Niniejszem podaję da wiadomości P. T. członków To- 
warzystwa wzaj. ubezp. w Krakowie i Szanownej Publiczno 
śbi, że objąłem Agencję tego Towarzystwa w Krakowie przy 
placu Szczepańskim l. 3. Przyjmuję więc wszelkiego rodzaju 
ubezpieczenia (od ognia. gradu i na życie ludzkie) i zawiadamiam 
P. T. interesentów, że opłatę asekuracyjną tylko 
w biurze Agencji uiszczać należy, lub też memu 
upoważnionemu inkasentowi, który ma obowią- 
zek przy odbiorze należytości doręczyć policę. 
Zadatków na police inkasent nie przyjmuje. 

Z poważaniem ¿ 


Władysław Niewiarowski. 


i 4 z wiktem lub bez 
Jede f pokoj do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość przy ul. Karmelickiej l. 15, L. 
piętro. 2025 1 ? 


w Krakowie, ul. Grodzka 13 
poleca: 


MATERJE na SUKNIE, PŁASZCZ. i wierzchy do futer, ję 
PŁÓTNO, SZYRTYNG!, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, | 
ręczniki, chustki do nosa, pończochy, skarpetki. 
SZALE, PLEDY, KOŁDKY, KAPY, 
FIRANKI, OTWANI, 
GOTOWE OKRYCIA DAMSKIE. 


Ceny umiarkowane. — Próbki na żadanie. 00 1 5 


Mam zaszczyt zawiadomie Szaaowną P. T. Publiczność, iż z dnieti 
27 września b r. 


otwartą została RESTAURACJA 


w hotelu „METROPOLE" w Krakowie, przy ulicy Gertrudy l. 28 i od steony plant 
w nowo urządzonym lokalu, według najnowszych wymagań. 


Trzymając przez kilka lat restaurację w hotelu Londyńskim, a obecnie prze- 
niósłszy ją do hotelu „METROPOLE“, polecam jak dawniej 


NET” DOBRĄ, ZDROWĄ i TANIĄ KUCHNIĘ "zag 


Bufet zaopstrzony w przekąski zerąe i wina zagraniczne i krajowe, 
piwa w wszelkich gatunkach, sļŢaiadanis gorąc' od 9 do 12 rano, 
objady A la carte i w abonamencie, Eolacje od 7 wieczór. 

Sg" Lokal otwarty do godziny 12 tej. $E 


am Z a i . WEIMANN, 
Dra M. Fedorowicza 


gs55 20 20 


1038 15 restaurator. 


GRYBÓW 
s 


w baryłkach amerykań- 
skich po cenach fabrycznych 


Nafte salonową nieekspla- 
dującą i olej do smarowania maszyn. 


OOOO O OOOOCEK ODOCOCÓ - 
e| vw Erakxkowie, wiica Gxrocdzlka 1. 8, 


poleca: 
Skład płótna 


tak surowego, jakoteż web, płótna na prześcieradła 
hez szwu, jednokolorowe weby A W nieiane 
= , drelichy na materace i story, demki szyrtyngi, ild. s 
| kol :h i białych chustek do nosa, przeważnie 
Wielki skład oo enyen porwszej kości, ręczniki, Joireczki. 
mE- BIELIZNĘ STOŁOWĄ na 6, 12, 18 i 24 nakryć. G 
| MATERACE, KOF.DRY, KAPY 
WŁASNĄ SZWALNIĘ BIELIZNY GOTOWEJ 
MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ. 
BIELIZNĘ Dra JAEGERA i X. SEB. KNEIPPA. 
WY * E O FIR 756(26-7) 
haftów, firanek, pończoch, skarpetek. krawatek, rękawiczek itp. 


Eżd CENY NADER NIZKIE. $43 
ODODLOOTOOOWOOOGOOEK 


Wszelkie papiery wartosciowe, bankno- 
ty zagraniczne | monety kupuje i sprzedaje pod nal 
korzystniejszemi warunkami 


o A S 
Fydawea, saczelsy | sdpowiedzialny redakter: Dr. Józef Orrewski. 


954 
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Kantor wymieny Ai e. K. uprz. Banku Hipoteczneno 


OR 


URJER POLSKI 


WIELKI CYRK SIDOLI. 


!Tylko krótki czas! W 


aś, we Czwartek, dnia 6 Październik: 
Dziś, we Czwartek, dnia 6 Października 


Wielkie Przedstawienie 


z doborowym programem. 
Pierwszy występ znakomitego linoskoczka 


signiora MLP PE LO 


z cyrku Ciniselego z St. Petersburga 
Na zakończenie przedostatni raz: 


a- CYRK POD WODĄ æ; 


czyli życie paryskie w kapielach morskich Ostendy. 
Wielka pantomina wcdna w dwóch częściach, wprowa- 
dzona przez dyrektora CEZARA SIDOLEGO, wykonana 
przez 100 osób. Przepyszne urządzenia i przybory wart »- 


ści z górą 25.000 marek. 


: 


XIXKKXXXIAIXXXXXXXXXXXXX 


DOOOOCOOOCOOODODOOOCOOODOCCX 


Pewien angie ski uczony, dr. ANDERS do 


wodzi: że rośliny w pokoju chowane są nieocenionem dobrodziejsiwem. 
. 


azotu, który jesl drogocenną materją do utrzymania w mieszkaniu ezyst: gn 

powietrza, ponieważ ten zaroćki różnych chorób w powietrzu niszczy. 

a szkodliwe miazmy oksyduje czyli przepala Rośliny chodo sane zatem w mic- 

szkaniu są prawdziwie ochraniaczami ludzkiego zdrowia, a w których groma 
dzą się masy szkodliwych wyziewów. Dlatego 


Zakład św. JÓZEFA dla osieroconych chłopców, 


w lsrakowie. przy'ul. Karine i kiej, l 7, 
poleca w ob cnej chwili. re umia xowanej cenie wielki dobór roślin wszel- 
kiego rodzaju; przyjmuje zamówienia na wieńce i bukiety: również poleca do- 
bór cebulek luacyntów szt. od i5 cl. i wyżej, tulipanów od 3 ct. i wyżej, kro- 
kuców 2 cl. za sztukę; szczepy i lizewy owocow.: jabłonie, grusze. Śliwki, 
wiśnie i orzechy włoskie w doborowych gatunkach. trzy cztero i pięcioletnie, 
z bogateini korzeniami, pięknemi i równemi koronumi od 40 ct i wyżej za 
sztukę: agrest i porzeczki wysokojienne po 50 et.. « niskie po Sct, za sztukę: 
krzewy ozdobne: róże wysokopienne od S0 et. i mskie po 40 cl. i wyżej za 
sztukę; (thuje) żywotniki od l do © metrów wysokości, stożkowate ol SU ct. 

do 1 zir. 50) et. różne inne krzewy po 10 ct. za sztukę. 1002 5 Iv 


OOŻODOOOOOOODODOCODOD 


przedewszystkien. że te wydzielają z siebie niezliczoną ilość [e 


Jan ERKER. dawniej W. SKÓRCZEWSKI 


JAN ERKER 


dawniej 
W. SKORCZEWSKI. 


Zaopatrzony SKŁAD w znaczny zapas lamp DITMARA pn ca 
nach fabrycznych, jak również utrzymuje na składzie NAFTY 
salonowe niezapalne, bez odoru. Nafta salonowa z rafinerji 
Wgo p. Adama S<rzyńskiego, za litr 18 et. Gospodarska litr 
16 ct Cesarska litr 24 et. Na beczki odstępuje się znaczny rabat. 


Naczynia blaszane glazurowane, po najniższych cenach, wszel- 
kie przybory do lamp, jak również mydła do miaa 


skalny DEXTRINA, latarnie itd. 
pp WSZYSTKO PO ZNIZONYCH CENACH. ~% 


Polecam się łaskawyim wzgłędom Sz. P. T. Publi- 
czności. Z poważaniem Jan Eirkex 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 


BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 


ul. Szewska 1. 28, 
poleca 


BROŃ MYŚLIWSKA 


wszelkich możliwych systemów, z pierwszorzędnych fabryk belgijskieli, fran- 
cuskich, angielskich i amerykańskich. 


REWOLWERY, PISTOLETY FLOBERTA 


wszelkiej konstrukcji. 


PATRONY ostre i ŁUSKI nabojowe 


do wszelkich systemów hroni. 


Wszelkie możliwe PRZY BORY I PRZY RZĄDY myśliwskie. 


PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakości. OGNIE SZTUCZNE itp. 
PO CENACH NAJUMIARKOWAŃSZYCH. 
FP" Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotna poczta. 
Cennixi ilustrow ne gratis i franco 


Wszelkie reperacje i roboty wchodzące w zakees rusznikaralwii, 
uskutecznione będą przez fachowego rusznikarza z najwiekszą 
akuralnościa, również po cenach najlańszych. 


Uwag. 


VNYIHZ 


ANWAYIA 


Bez ć lagi! 
annat "OE NAJWIĘKSZY WYBÓR! 


br fortepianów pianini fisharmonij 
{Re a W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 
S _ JANAMattusKORDEGKIEGO 
ry « 732 w Krakowie, 
alica św. Anny (hotel Victorja). 
Sprzedwż. Zamiana, Wynajem. Ceny bezkonkureneyine. 


Przy odpowiedniej gwarancji daję każdemu na raly. Przy cenach sprze- 
daży na raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż każdy rozsądny i uczciww 
zróożzunie lego legalna potrzebe. REZ BLAGI! wm 


| | ZKKKNKKKKAKKKKKKKNKKKNKKK 


NRNKKNNNADONKU EE 


to] 
% 


RESTAURACJA 


TURLIŃSKIEGO 


w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ”, 
393 Obiad za 1 złr. 134200 


Czwartek dnia 6 go Październ kn 
ey Zupa kartoflana. 
N l Rosół. Rarszcz. 
E (Szt. miesa, sos sardelawy. 
ń 
= | Omlet z ozorem. 
N | Blankiel cielęcy. 
0 t Rysolki financier. 


„j [ Rozbratel maszynowy. 

O | Grenatel rielęcy 

=i Kilę mignous. 
Rozbeut angielski. 


5 
e | budeń Gabinel. 
ii | Kluski kładzione z, serem, 


MIEJSCE 


ucznia 1 pomocnika han- 
dlowrso jest opróżnione 
w handlu kolosjalnym 
ALEKSANDRA MERCA 
kraków, Szewska 8. 


109271 g 


CUKIERNIA SCHMIDA 


poleca dla swoich Szanownych Go- 

ści podczas choroby wode o'a atg 
z kwasem solnym 

o7 s? do picia 

Z uszanowaniem 


Potrzeba zaraz 
POMOCNIKA HANDLOWEGO 


obeznanego ze sprzeda- 
Żą wyrobów żelazn,ch 
i prowadzeniem ksiąg 

buc aiteryjnych 
Ado WS la 


BAZARU 
Spółka Slusirzy 
Araków, ul. Św. A'ny i dagiellońske. 


WŁ SCHMID. 


J. DROZDOWSKI i SYNOWIE 


kraków, ul. Florjańs a (5, 


FABRYKA i SKŁAD FORTEPIANOW 


oraz WYPOŻYCZALNIA 


JID Instrumenta używane przyjmują się w zamian. 
Fig Wszelkie reperacje wykonywa się naujstaranniej. ~ Wi 


Odznaczony srebrnym medalem przez 
c. k. ministerstwo handlu z wystawy 
krajowej z r 1597 i bronzowym z wy- /% 

stawy krakowskiej 1570 u ' 


MAGAZYN FUTER 7 


li 


SKŁAD FUTER 
Fr. CHECINSKIE 
ja. rak arad 


ę 
KRAKOWIE. 4 
Zaopatrzony jest w (utran * P> 


W 
damskie, miejskie i do podróży 
rękawków, kołnierzy, czapek .? 
trzanych męskich i damskich, ora 
skórek pojedynczych (utrzanych, kte 
re sprzedaja po zniżonych cenach 


Przyjmuję wszelkie obstalunki i robot 
w zakres kuśnierstwa weliodzące | starać si 
bede aby firma po $. p. możn moim doła 
ciesząca się zaufaniem Szanownej Publiczne 


šei I nadal poszczycić się nien mogła. 
i 


o3 8 aN Pozostaję z uszanowaniem 


J. Chęcińska. 


sdil u 
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w Krakowie, ulica Grodzka 1. 14 i 16. 


(zał żony w reku 1825). 


wau % id 


Poleca w wiełkim wyborze gotowe iutru męskie i damskie naj-wieższych la 

| sonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polawanin it d. 
fal] Pracownia przyjmuje zainowienia oraz wszelkie reparacje i uskulecznu lakowe 
j| punktualnie po cenach umiarkowanych, Na składzie nirzymuje mobriy na 
| wierzchy męskie : daimsnie z najpierwszych fabryk jrancussichi. mwene jeb 
i krajowych rotz ls'Q. 


Frzyjmuje ‘utra pod g-a anrją do przechowania | 


Ważne na sezon jesienny i zimowy. 


Bracia M. 


lseovitsch. 


Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europ a. 


Główny skład dla Galicji: 


Rynek gł. 
Nr. 12. 


w Krakowie, 


Rynek gł. 
w 12 


NOWY i NAJWIEKSZY 
zakład ubiorów 


polecają Szanownej Pubiiczności ubiory wła nago wyroby 


dia 


mężczyzn. chłopców i dzieci z poręczonych dobrych miteryj j naj- 

modniejszego krojn po zadziwiająco tauich canach. i 

Zamówienia według miary będa punktualnie wykonana, a 
nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. 


Bracia M. beov:tseh. 


Centralny skład w Wiedniu, L, Maria Theresienstrasse 10. 


Główny skład dia Rumunji w Bukareszcie „Cheva ier de Modet Strit» 
u 9, „Bazar de Roumanie* Strada S-lari w. 7, — Składy w kliku 
wnych miastach. — Główny skład dla Sarhji w Belgradzie „sius No 


Na 2 


Covaci 
głó- 
Je 


Fürst Michael Strasse No *, „Bazar de Frauce* Składy tylko w Kragujevatz 


| Pażarevatz. — Ekspurt do wszystkich krajów. 


SS 12 34 


ø- Największy wybor. Tanie cerv. w 


W arakhowie 


—— 
A MiM 


W 2 J kA Da Abe © 


z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez ŚĆ 
liczan: + 


orgain 


prowizii. -a2 


Drak Wł L. Avezyea | Spółki ped zarządaw Jasa Gə ewskiego: 


